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I'adzwyczajna "esja Rady Ligi. 'at'ool'lw w\'\\'ólala dnź/' zainlr\'et'Q\\'anie w cilhrn ;wj dA roli! 'czn~m, \V pif'l'W"Hm \'lę':\zi~ 
skarga r"rancH na pogwałcenie pl'ZC'Z , if'Jncy tl~al,"atu \\~rs()l"kjelZo je"t pr'wdlOjnfetu Iirzn\('h rOlmO\\' ,'ił zdJ~<'ill 'ro\\Yi~z('m 
widZimy z lewej: delegat Portugalji VasconcelOti w poufnej rozrnowce z min, Bcneszcrn, 7. prawej min, La\'al udziela wywi:;ou 

dZIennikarzom zagranic:z;nym. 

• , 

rury o ~ Be l)flel Hfl 
la relo\uc}ą Ang\l\$ Franc}, \ Włoch ghlsowaU nedstaw\c\e\e slystkłch narodów 
z WYlątkiem Danii,. która ws trzymała -się od głosu - MinIster Beck w im;eniu Polski 

glosował za rezolucją 
G e n e w a. (TeJ. wł.). Wystąpienie 

ministra Becka wywołało wrażenie, że 
Polska, chociaż jest sprzymierzona z 
Francją.. nie SOlidaryzuje się z apelem 
sojuszniczki przeciw decyzji Niemiec 
z 16 marca.. Stąd deklaracja ta. zrobiła 
duże wrażenie, jako krok o bardzo do
niosłych konsekwencjach. Jednakże 
już po posiedzeniu pojawiły się głosy, 
że jest to może posunięcie taktyczne i 
że nie jest wykluczone, iż w glosowa
niu Polska wypowie się za wnioskiem 
Fra.ncji. 

Na temat podróży dyplomatycznej 
mini~tra Lava.la kursują. różne pogło.
ski. Niemniej faktem jest, że w tej 
sprawie żadne decyzje nie zapadły. Mi
nister Laval zawiadomił jedynie Litwi
nowa, że odwiedzi Warszawę w drodze 
do Moskwy, aby raz jeszcze przeprowa~ 
dzić konferencj~ na. temat paktu 
wschodniego, 

G e n e w 8. (Tel. wł.) Po krótkich 
tajnych obradach w środę przed po
łudniem, na kt6rych omawiano jedy
nie sprawp Abisynii, Rada Lip: i Naro
dów przystąpiła do dalszej dyskusji 

- już na jawnem posiedzeniu - nad 
wnioskipm trzech państw: Francji, 
Anglji i 'Vloch w sprawie niemiec
kiego kroku z dnia 16 marca b, r. 

Jako pierwszy zabrał głos delegat 
Sowietów, komisarz Litwinow. Ostro 
potępił on krok niemiecki. Na W'ltę
pie zaznacz.ył on, że wczoraJ przema
wiali sygnatarjusze traktatu wersal-

sl<iego, kł61'YC]l bezpo6.rc<inio dotyczy 
krok niemipcki. Sowiety nie :"Q odpo
wiedzialne za, traktat wersalski. Ipcz 
jako członek Ligi Narodów i Rady Li· 
gi dotknięte zostały wskutek narusze
nia paktu Ligi Narodów przez pań· 
stwo. które jest jeszcze członkiem tej
że Ligi. W zakończeniu Litwinow za
powiedział głosowanie za. projektem 

Sprawa sojuszu fran,usko-sowietkiego 
Litwinoł~ nie god~~ się na projekt, pr#ygotowywałły 

pr#e~ Quai iCOrsay 

War s z a wa, 17. 4, - Delegacja dziei zbliżo.nego. clio sojuszu woJskowe
francuska w Genewie z.aprz.ecza poglo- go.. Intencje francus.kie nie ida tak da
skom o odwołaniu podróży Lavala do leko, F.rancja nie jest jeszcze z.decydo
Warszawy, Postój w Warszawie odbę- wana na formaliny sojusz z Ro.sją· 
dz.ie się, o ile nie ulegnie zmianie data Istnieje jednak przekonanie, że trudno
podIróży do Mo.skwy. Na tym punkeie ści będą pokonane w najbliższym cza
zaszły ootatnio poważne trudności. Li- sie, jesz,cze w Genewie, i że po tern Z<l

twinow nie zgadza się na pro.jekt ukła- stanie ustalona data przyjazdu mini· 
du z Rosją. przygo.towany przez Quai stra Lavala do Moskwy. (w) 
d'Orsay. Pragnie sojOOz.u jak najbar-,. , 
OW,I naro 

re7olucji. 
Po Lit w!no\\"ie przemawiali kolejno 

,lelegaci Portugalji. Australji i Hiszpa
n.ii. którzy "'''1.''''('\' znpowiedzie,li 1!10-
sowanie :Ii, l'c7.0lucją, 

S7,czególllie (le legat Hiszpanji po.
c)'\"njt duzI' l:a~tl'7.eżenin, w stosunku 
.lu' pl Zl'il..;ta"'; nej rezolucji. To też 0-

'~Ólllic s:Jd7.ono, Ż<' Hic:zpanja wstrzyma 
siQ od glo 'o\Yania, Wk011CU jednak 
\\ ('~o 1': z"mówipllia delegat hiszpań

,ki. mimo ",vrażonych zastrzeżeń, 
;'(\\'I"nl-,rt, Ż<' h~c1zi(' i!o~o",al za rezo
I u (' i}} 

Gdy po p\'zellló""ieniu tego delpgata 
pl'ez) L1ent rady, turecki minister spra.w 
zag'l'anit'Znych przed"tawn do gło"owa-
Ili(-1 1 1'\ i' ( lp. (' ł lI!", 'I' .. !.l t\O-\\ lo-
FkQ., 7.!!losił ~jt:' je'lzcze l'az do głOf'll 
dllll-j'l l1lini"lC'J' spŁaw zagranicznych 
.\Tunch, który \\' dłuż~qm wy\\ouzie 
wypowiedział poważne zastrzeżenia 
przeciw brzmieniu rezolucji. zapowia
dając. że w~trzYl11a ,ię ort głOFowania 
z u\\agi na niepl'zyjęcie proponowa
nych przez niego w jego pierwszym 
wywodzie poprawek w treści rezolucji. 
~astl,'pnio komisarz Litwinow zapy
tał, czy komitet, który będzie opraco.
wywał sankcje przeciwko państwom 
gwałc(~cym tral"taty. będzie mógł rów~ 
nież opracować środki. które byłyby 
stoso",:ane nietylko w Europie, ale i w 
inO\'ch częściach ś",,'iaŁa . 

• T d" km:"i llart inlArnelaci p Li
twinowa. p'zer'lawlał rr in. sir John 
Simon, który o wiadczy , że llle naJe· 
ż\" rozszerzać uprawnień komitetu, 
k"tórego zadania olrraniczone są. jed~'
nie do Europy. jak to przewidUje ko
munikat londY!1 ki z 3 lutego, 

Pogląd ten podzielili równie? dele
gaci Francji i Włoch. 

Po tych słowach nastąpiło gloso
wanie, w którem wszyscy ~złonkowi8 
Rady, poza Dani", która wstrzymała 
się od głosu, wYltowiedzieli si, za re
zolucją. 

Po głosowaniu zabrał ponownie 
glos minister Laval, który w krótkich 
słowach w imieniu Francji złożył 
uznanie Radzie. za dokonany czyn, 
stwierdzając, że przyjęła ona odpowie
dzialność na przyszłość za podobne 
w'ypadki. Rada potępiła postępek 
Rzeszy. W imieniu Francji mini~ter 
składa Radzie za to podziękowanie, 
Francja w dalszym ciągu służyć bę
dzie pomocą i współpracą dla zabez
pieczenia i zagwarantowania pokoju 
w Europie. Przez czyny takie, jak kon
ferencja w Londynie, rozomowy w 
Rzymie i ostatnie w Stresie, Francja 
nadal służyć będzie pokojowi po
wszechnemu. 

Na t~m zakończono dyskusję 
i obrady nad wm~SlOną przez trzy 
mocarstwa . rezolucją, potępiają.cą. 
Niemcy, 

Na marginesie oświadczenia min. Becka na posiedzeniu Ligi Nar. w dyskUSji nad reŁolucją Anglji, Francji i Włoch 
p o z n a ń, 17 kwietnia. 

Przemówienie polskiego ministra 
spraw zagranicznych p. Becka w toku 
sesił nadzwyczajnej Rady Ligi Naro.
dów, zwołanej z powodu zaapelo.wania 
do Rady rządu francuskiego. w sprawie 
zapro.\\ adzenia przez Rzeszę Niem iecką 
powszechnei przymusowei służby wo.j
skowej aktem jedno.stronn:vm. wbrew 
traktatowi wersalskiemu. przemówie
nie to min. Becka - było właściwym 
obrazem polityki zewn_rznej obecne
go rządu polskiego. 

W sprawie s8.1llOwo1nyeb. zb{ojeJl 

niemieckich min, BElek zasło.nił się ar- dzę,cych przedewszystkiem w Polskę, 
gume.ntem, że rząd polski •• nie brał u- Ani słowa sprzeciwu, gdy je potępia 
działu ani w ro.kowaniach poza ko.nfe- sprzymierz,ona z nami Francja, której 
reocja rozbrojenio.wa. ani w deklara- ofierze krwi w zmaganiu się z Niemca.
cjach, które, były rezultatem tych ro- mi, oraz politycznemu wysiłkowi na 
kowań", wi~ "w połoteniu obeenem konferencji pokojowej Polska, a szcze
nie widzi potrzeby pOCzy-nieniaiakkh· : gólnie jej połać zachodnia, w znacznej 
kolwiek (według P. A. T., czytaj: żad- ' mie.rze zawdzięcza swo.ja niepodległość 
nych) nowych uwag na. ten temat". To Ani słowa sprzeciwu w sprawie zbro.
wszystko. jeń nIemieckich, gdy z potępieniem 

To znaczy, że rzQ,d polS'ki nIe miał do Niemiec przez Francję solidaryzują się 
wypowiedzenia ani l'łowa sprzeciwu \\ 'lirt,lko liczne, rI?niejsze narody ,1 pań
spraw~e samo" olnycb zbroie!'l niemioc· \ '11'1 nie ;6\~'P\cZ ."'~'łoehy, a ,t8;kze An
kich, łamiłlcych traktat wersalski, a go- i gl,n, z ktol'e; opmjQ. przectez dofA!,d 

polityka zagraniczna obecnego rządu 
polskiego tak bardzo się liczyła. 

To też zrozumiałe jest wielkie z 0.
świadczenia rządu polskiego zado,yole. 
nie Berlina, odosobnionego dziś i o
skarżo.nego. przed trybunałem genew
skim, Natomiast wszędzie poza Rze
szę, Niemiecką. oświadczenie rządu pol
_kiego musiało być rozumiane jako gra 
polityczna, pomagają.ca Niemcom. 

Stwierdzamy jednak głośno i stanow
czo, że z takQ, grą, zasłaniającą. Niem
cy. a Polskę wpychającą w pozycię o.d
osobnienia. opinja. narodowa kraju na-



szego żadnego nie ma związku. 
W sprawie paktu wschodniego na

leży oczvwikie stać na gruncie rMlne
go dobra państwa polskiego Jeżeli 
jednak min. Beck uważa OOI'sko - nie
miecka deklarację z początku roku 1934 
za murowany fundament bezpieczeń
stwa Polski. to znaiduie się w grubym 
błe-dzie. leżeli się w tei kwestii pOwo
łuje na pOlska opinę publiczn/ł. Niechby 
się opinia ta mogła wyrazić w sposób 
nieskrępowanv, a min. Beck dowie
działby się prawdy. iak na trwała war
tość dzisiej,:;zych stosunków polsko
niemiackich i iak na rreczvwis.te da
żenia niemieckie patrzy naród polski 

I di()wiedziatbv sie. c.o eolska opinia 
pubii<:zna sadzi o polityce. która tak 
entm;jastvcznie stawia na kartę dobrych 
sto~unk6w z Niemcami, a dla dobrych 
s~osunkówze sprzymierzoną Francją. 
me ma w deklaracji rządowej przed 
forum międzynarodowem, w momen
cie, gdy Francja broni wspÓlnych na
szych interesów, ani słowa. 

• * • 
Już po napisaniu powyższych uwag 

nadeszła z Genewy wiadomość, że 
min. Beck głosował za rezolucją prze-
ciwko jednostronnemu aktowi Rreszy 
niemieckiej z 16-go marca. Widocznie 
min. Beck zorjentował się w powadze 
sytuacji, widocznie wielki był nacisk 
faktu, że \vszystkie narody, reprezen
towane w Ęądzie Ligi, solidaryzowały 
się ze stanowiskiem Anglji, Francji 
i Włoch, skoro mimo SW€go przemó
wienia, tak życzliwie powitanego w 
Berlinie, min. Beck w samem glosowa
niu wzią.ł j€dnak pozytywny udział, 

W Moskwie odbyła się pięciodniowa 
konferencja w sprawach kolejnictwa. z u
działem członków biura poIltycznego ze. 
Stalinem. :'Iolotowem, Woroszyłowem i 
I{agano\viczem na czele. Opracowano pro
jekt inwestycyjny na l'Qk bieżący, sprawo
zdanie z walki z katlL:3troIllmi na kolejach 
oraz projekt Tll'zy{;pie8zenia komunikacji 
pociągów towarowych, kt.óre doiychcuis 
przeciętnie robią 01,010 ;) km. na. god"linę. 
Komi !'>:uz Komunikacj i J{ agnnowicz zaka
zał pl'zednża,nilt l<oJrjarzy zajęciami i ze
br~iami polltycznemi. 

* • • 
. ' I\omunis tyrzl1v ·popt".1. , Bikowz:ostat 

~1~yt.ob6jczp ,U},.,,:trzelr ny , IV Lenjogr,adl:j~, 
Monlercy'> zp~li O li bęz. ą1:ld t). lHku\V. czyn
ny by! s\,;,e:to . ,cznsll .w' Rr'mil ·· 6o\viffckloj: 
póżn iej przenier;lono f!o jako mf!ża iaufa
nia partji na teren tycia gospodarczego. 

* '* 
Zamozna wlaściciel1<3 przedsiębiors1wa 

han.dl{)wG/l'o Van der , EIs! od pew nrgo Cll1-

"'~_ pro~:adzi kampanjp, na r~e('7.,. zniesieuia 
kary śmierci ~.., Anglji. organiz-ując mani
festacje' z ol<aZ'jt każdej egzekucJi. Ostatnió 
~ J')ówodu w.ykonania \\'yroku gl'n-ierci pr.Z'et 
pOWieszenie mechanika, 5ktłzanego za ta
mordowanie przyjacióll<l- p. Van,dflr Elst 
zorganizowała no\\'e demnostracje, którym 
poliCja prze6zJ\Odzila. ' 

* • 
Agencja niderla nc1zka oświadcza, te 

prezydent Banku Holentlcl'sldego zapne
czył wiadomościom prasy zagraniczne i o 
tern, jakoby Holandja zamiel'zala przepro
wadzić dewaluację guldena o 20 proc. 

.. • 
Gen. Carmona mial po ponownym wy

borze na prezydenta Pm'tugalji zlożyć \V 
parlamencie przysięgę. Zachorował on na
glejak ciężko, ~e -zaprzysiężenie odwołano. 
Ponieważ 15 kwietnia upłynął termin po
przedniej kadencji prezydenta. premjer &a
lazar objął obOwiążki głowy państwa. 

* • * 
Agencja Hawasa. do'nosi z Sofji, te kr~

żyły tam pogłoski, jakoby min, spraw z,a-
, granicznych BaŁoław podal się do dymisji. 
Prezos rady ministrów zaprzeczył tym po, 
glo,sk0m. Zdaje się jednak. ' że Bato!ow 
istot,nie ustąpH. lecz później dymisję 
cofnął. Rozbieżność, jaka panuje w łonie 
rządu pozwala przewidywać bliski kryzys 
ministerjalny. ' ,. ,. . 

Po kilkutygodniowy'ch próbach amery
kaflSki samolot pOBpieszny "Panamerican 
Clippert" wystartow,i!f w San Francisco do 
Honolulu. 

* "' 
,. 

TurCja zamierza zp;łoslć żądania zniesie-
nia o-grnniczeń wojskowych zawartych w 
trak tacie lozaJlskim, 

* .. 
Koła urzędowo zaprzeczyły pogłOElkom o 

\\- rogi ch zamierzeniach Finlandji wobec 
Sowietów. 

• • 
Wojska paragwajskie po uporczywej 1 

krwawej walce, zajęty mia.sto Charallua.. 

* * t 

Na posiedzeniu tymczasowe I Rady Por
tu w Gdvni omówiono sprawyarbitratu, 
bawMny oraz sprawę budowy elektrowni 
ptl.rQwei "Gr6dtlk" .. peejalrue d'la. Gdyń! 
przeznac.zoDsj. 
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Pociąg pasażerski wpadł na amochód 
5 pasa~erów ~a bitych na 'łniejscu 

Madryt. (.PAT). W pobliżu Orl-' stal doszczętnie zdruzgotany, a w~ZY
huela pociąg pasażerski wpadł na sey jadący nim poniMl1 śmierć na, 
przejeździe kolejo.wym na samochód, miejscu. 
którym jechało 5 osób. Samochód zo-

Zamordowanie hitlerow(iI pod Odolanowem 
Zachod~i tu pr.awdopodobnie wypadek ro~grll'Wki polituc~

neJ międ~1I Nle'mcami 

o d o l a n 6 w. (Tel. wl.) W Odola
nowi e dokonano tajemniczego mordu 
na osobie hitlerowca, Rudolfa Rykieze 
Szklarki. Ząmordowany otrzymał trzy 
pchnięoia sztyletem, przyczem odnie
sione rany okazały się śmi€rte,lne. 

Mordercy po dokonaniu zbrodnicze
go czynu zbiegli. 

Sprawa morderstwa w wynikU prze-
prowadzonych dochodzeń nabiera cC?
raz bardziej charakteru mordu poll
tycznego na tle poraChunków w łonie 
organizacyj niemieckich. 

Słowiańskifronł Opozvcv~nv 
. W Czechosłowacii 

W sklad bloku wchod~ równie~ Polacy 

Morawska Os rawa. (PAT) Na 
posiedzeniu wydZiału wykonawczego 
słowackiego stronnie twa ludowego, 
które odbyło się w R~emberku pod 
przewodnictwem ~s. Hlinki, zawarty 
został pakt wyborczy między }OWM
kiem stronnictwem ludowem, słowac
ką partią nąrodo 'ą pastora. Razusa, 
polskim komitetem międzypartyjnym 
oraz ruskim autonomistycznym zwląz~ 
kielrt Kuiyaka. 

Sttonnletwa te w ostatnich Wybo
rach zdobyły 500 tys. głosów (11link8 

q25 tys., Razus 54.000, Polacy 29.000, 
Kutyak 48.000) oraz 23 mandaty. Liczą 
na poważny wzrost gł<>sów i mandatów. 

Nadmienić należy, że Razus i Ku
tyak szli w poprzednich wy'oorach 
wspólnie z czeską narodową demokra
cją, która nie Cieszy się popularnością 
ani na Slowaczyźnie, ani na Rusi Pod
karpackiej. 

P,rasa czeska nazywa nowy blok wy
borczy sło.wlańskim frontem OPOZYCyj
D}'m w Czechosłowacji. 

- ---_._--._---------
Opóźnione siewy tegoroczne 

War s z a w 3" (Tel. 'Wł.) ~ęste i 
obfite deszcze, jakie w ostatnich dniach 
padały, sopowodowały opóźnienie wio
sennych zasif'wów i robót polnych. Na 
ziemiach ciężkich ie,,')' opóźnione są 
na okolo dwa tygodnie. 

Robot.y w polu J)rowadzone o.bcenie 
w przyśpieszonem tempie ~owodowaly 
zmnicj.zenłe dostawy zbóż nll rynku i 
dościiioCllą tendencję- na- z-ta:Fnó. 

Zjazd wojewodów 
War s z a w a (Tel. wł.) 16 b. m pod 

prze\\ o-dnicŁ\\'em min. Kościalkowskie
go rozpoczął w ministerstwie spraw 
wewllętrznycb obrady pel'jodyczny 
zjazd wojewodów. 

Tematem zj, zdu są nktualne za
gadnitmia administracyj 11Ś i samorz'ł
dowe . 

Dlaczego lyd? 
G d a Ii s k. (Tel. wł.) Pobitym w eza-

N'Dwa instytUCje a w Gdyni sie zajść w 'Bercntowłe studentom Po· 
, . lakom przydzielono w charakterze o-

.-W a. r s Z' ~ w -a. 17. ~. W porcie gdy~- broncy adwokata Żyda, chociaż w 
Skllll zostal1le zorgamzowana w leCIe I GdaIlsku znajduje się dwu adwokatów 
l'lowa instytucja .. kierująca importem Polaków. 
ba.welny .. Z.l.ll,ldowano specjalny ~mach "Związek Polaków", uchodzący i 
dla.~ent~'alt, handlu .. bawełną· ' Czynny samsie reklamujący jako organizacja. 
będzle spec;alny. są.d facho,:"y, ' który "sanacyjna", wolał powierzyć obronę 
rożstrzrga,ć.'b~dz~~, spór! mlędz~ do- pobitych - studentów adwokatowi ży
sta\vc,aml. a odbIOrcamI: \V kWIetniu dowskiemu. Takie właśnie p&stępowa
polSkI ·przemysł bawełlllany wysIał na nie jest powodem wielu rozdźwięków 
praktykę do Hawru 5 przyszłych u- I w Polonji gdańskiej. (p) 
rzędn.ików tej centrali. (w} 

AntY&hrześcijanizm 
w N lem Cl,e ch 

W A r s ~ a w a, (KAP) Arcybi,skupl 
wikarjat generalny w I<olonji w:r-sf4pił 
ponownie przeciw na coraz większą, 
skalę u,prawial'lej propagandzie ant y
chrześcijailskiej. 

Wycieczki czechosłowackie 
do Sowietów 

Warszawa, 17. 4. - Dzisiaj ba.
wiła w Warszawie pierwsza wycieczka 
z Ctechosłowacji, wyjeżdżająca. do So
wietów. Spodziewają. się, że w ciągu la
t~ wyjedzie 3 tysią.ce turystów. Wy
cieczki te będą jechały tranzytem przez 
PolSkę, przyczeIl1 zatrzymywać się bę
dą. \V 'Varsz~wie, a W drodze powrat
nej we Lwowie i Kra.kowie. (w) 

16 k w i e t n i a. 
Zdlaje się, że będziemy niezadługo 

świadkami kontl'edansu polskich dy
plomatów. Odkładane są te zmiany 
nieustannie. Słychać, że w niedalekim 
czasie miałyby jednak nastąpić przesu
ni~ia, Placówki czołowe _ prawdopo
dJobnie nie będą objęte temi zmianami. 

* Narazie je.st pewne, że odejdzie z 
Białogrodlu poseł Wład. Schwarzburg
Giintber. Położył tam duże zasługi na 
polu zbliżenia obu narodów. Dopro
wadził do llmowy kulturalnej polsko
jugosłowial1.skiej, Zapobiegł na jesie
ni, po zamordowaniu króla Ale,ksandra 
i wizycie Goemboesa w Warszawie, ma
nifestacjom antypolskim i zrzekaniu 
si.ę polskich orderów. 

* 
Nasi dyplomaci mają średni~ 

przeszło 40 lat życia. Stanowią bodaj 
najmłodszą dyplomację, 

- Chyba niE'którzy weterani. jak 
pp. Chtapowski, Patek, Wysocki - sta
nowią. wyjątki. 

* 
Odmładzanie nastąpi także w korpu

sie dyplomatytznym w Warszawie. 
Siedzą tutaj przeważnie starsi dyplo
maci. I zajmują we po.:terunki przez 
kijka już lat. 

W niedługim czasie mają nastąpić i 
tuŁaj przesunięcia. Liezą się z moźli
wościl:l dość znaeznyeh zmian Wostat
nim rOKu zmiany ogarn~ły już amba.
sady' !l mer. 'kańsl(ą, angielską. Ił śwież() 
francuską. Ambasador Laroche wyje
dzie dopiero. po świętach. 

Mamv wielu dyplomatów innych, 
którzy przebywają. w Polsce po 7 do 10 
lat. 0 nich to wlaśnie mówili, że zosta
n4 przeniesieni. 

WARSZAWIANIN. 

• 
Pociąg wykoleił się 

p a ryż (Tel. wl.) W pobliżu stacji 
Bayonne wykoleił się pocilJg OtSobowy_ 
Lo.k{Jmotywa i kilka. wagonów wywró
CIło się. Wielu pasażerów zosthlo ra
nionYch. 

B. mln. Kwi,atkowski 
na zamku 

War s z a w a, 17. 4. - Dzisiaj zo
stał przyjęty na zamku b. minister 
przemysłu' i haHdlu inż. K,,-iatkowski. 
Z wizytą. tą. połączone są. w kołach po
litycznych przypuszczenia, że podczas 
rozmowy miano poruszyć sprawę no
wego wicemiHistra spra II gospodar
czych, które to stanowisko miałbY ob
ją.ć p. Kwiatkowski. Roncepcja ta by
ła już rozpatrywana podczas ostatnie
go przesilenia gabinetowego, które zo
stało ograniczone do zmiany jedynie 
na stanowisku premjera. (w) 

Zmarł po - dziesiątem jajku 
Jako przyldad przytacza wikarjat 

fakt. że w jednym tylko kiosku gaze
towym w I~olonji wystawiono do sprZe
daży 13 dzienników i pism aóty
chrześć., których nakład sięga 160 ty
sięcy egzemplarzy. 

S os n o 'w i e c (Tel. wI.) Dwaj mło
dzi Żydzi w Sosnowcu spotkawszy się 
w jednej z jadłodajni założyli się o pięć 
złotYCh, że jeden z nich, a mianowicie 

Ni'ezwykłe zJawisko ZZ-letni Abraham Rozenes, zje 15 sztuk 
M o s ,k wa. (Tel. wł.) W miasteczku jaj ugotowanych na twardo, a następ

Saretlsk na 8yberji w okolicach 11'- nie napije się wody. Wika.rjat zwraCa uwagę, że zezwo
lenie na tego rodzaju wystąpienia ant y
chrześcijańskie powiększa niepokój 
wśród ludności i stoi w wyraźnej 
sprzeczności z głoszonemi haJslami 
jedności narodowej. 

Odznaczenie dla twó'roow 
nowej konstytucji 

War S 2! a w a, 17. 4. Bezpośrednio 
po ogłoszeniu ustawy konstytucyjnej, 
autorzy jej maję. być odznaczeni naj
wyższemi Od~nakami państwowemi. 

Premjer Sławek, ja,ko autor myśli 
ptlttlWoclniej konstytucji, ma otrzymać 
order "Orła Białego", Odznaczeni ma.ją 
być referent projektu konstytucyjnego 
w Sejmie poseł Car, prezes komisji 
konstytucyjnej prof. Makowski 1 refe
rent konstytucji w Senacie, sen. Roz
tworowski. Udzielenie tych odznaczeń 
osobom, piastUjącym mandaty posel
ski~ i senatorskie, po w~jściu nowej 
konstytucji, będżie umożliwion~ prtez 
fa.kt, że w tekści~ nowej konst.ytucji 
niema. takazu l,ldzielania odznacz~ń 
lM)IłOln l Mn&toro& 

kucka za,szedł na.stępujl)cy wypadek: Po zrobieniu zakładu Rozenes za-
Niejaka. Uljana Hierodowa, lat 37, bra! się ~o jedzenia jaj, lecz ju~ przy 

powiła 2 marca. normalne, zdrowe spozy\~aJ?-lU 10-~o dostał tak SIlnych 
dziecko, dziewczynkę. Po upływie IhiEl-l boleŚCI, ze. mus}ał ~rezygn~wać z kOll
sią.ca urodziła drugie dziecko, również tynuOwaOla proby l udał SIę do domu. 
normalne 1 zdrowe, chłopczyka. Od Tam po .kilku g.odzinach zmarł. mi!ll0 
chwili pierwszego porodu Hierodowa natychmIastoW€J pomocy lekarskiej . 
znajdowała się pod stałą. obserwaCją. 
lekarzy specjalistów. 

Dotychczas większość specja,listów 
Uważała podobne zjawisko wogóle za 
niemożliwe. 

Pałą kościo~y . 
p a ryż. (Tel. ,vn- W ostatnich cza

sach mnożą. się coraz bardziej w Hi
szpanji napady na. kościohr, kaplice 
i próby palenia różnych ul'żą.dzen ko
ścielnych. 

Onegdaj w Vigo kilkunastu osobni
ków usiłowalo wtargnąć do wnętrza 
jednej z miejSCOWYch. kaplic. Napastni~ 
cy, którzy uprzednio podłożyli ogieil 
pod główny ołtarz, zamierzali rozsze
rzyć płomieni~ na cały kości6ł. Ogit'ni 
jedna.k spo..o:;trzeżono i przy pomocy 
akcji ratunkoWej kościół uratowano, 

Protesty przeciw 
. wyborom gdańskim 

G d a ń s k. (Tel. ,vł.) Przedstawicie
l~ partyj centralnych i socjalistów 
zgłosili do komitatu wyborczego sze
l'eg zastrzeże!'l, dotyczących słosowa
nia z dnia 7 b. m., które w kilku obwo
dach wiejskich było jawne. lUlka 
wniosków przedstawiciela stronnictwa 
centrowego odrzucono głosami naro
dowych socjalistów. Organ centrowy 
zapOWiada wykorzystanie ",,'szelkich 
środków w celu spowodown..nia dodat
kowe.j kontroli rezultatów wrbor
czych, ogłoszonych przez komitet wy
bor~_ 

tr 



Patriotyczny głos 
\V "Rozporządzeniach Kurji Lom

zyńskiej" J. E. ks. biskup Lulwmski 
nawoluje do czynienia zakupów tylko 
w sklepach chrześcij:ulskich i polskich 
uzasadniaj~c to stanowisko głęhokiemi 

. i znakomici!' uargumentowunemi wy. 
Wodami Podajemy w całości treść tych 
wywodów, zwracając na nie szczególną 
uwagę naszych Czytelników: 

.. Wiadomo -- pisze J, Em. - że 
kupiectwo nasze, wskutek ogólnego 
zubożenia spełeczeństwa przechodzi 
bardzo ciężki kryzys. Handel poIskL 
stano'\ iący jedną z podstaw samo
wystarczalności i dobrobytu kraju 
po wojnach począł się podnosić i 
rozwijać. Tymczasem trudności go· 
spodarcze i pieniężne nietylko roz
wój jego zahamowaly, lecz po-dcięly 
nawet w wielkiej części jego byt i 
przyszlość . 

"Nadto wytworzył się t. zw. han
del domokrą.żny. uprawiany przez 
handlarzy, nawiedzających z towa
rem lub jeg-o próbkami poszcze1!"ólnc 
domy, namawia:ąc natarczY'wie- do 
kunna. Niejeden nab\'\vca żałował 
potem swojej nieroztmpności po
niewczasie. 

"Nie należy popierać tAKiego 
handlu z następujących powodów: 

,,1. Między takimi handlarzami 
mogą się ukrywać osoby trudniące 
się szpiegostwem na szkodę pań
s1\\a. Stwierdzono to niejednokrot
nie. że szpiedzy pod pozorem handlu 
domokrążnego znpozn:nvo.li się z da
n~ okolicą. rozmieęzczeniem osad i 
nastrojem ludności. 

,.2. Towary przedkładane mogą 
pochodzić z kradzieży. 

3. Towary polecane są zawsze. 
mimo pozornego wyglą.du, gorszej 
jakości niż towary polecane w sta· 
łych sklepach. Kupujący oszukany 
na towarze, nie może wnosić prc- I 
tensyj do handlarza, b~ go nie zna 
i zazwyczaj już po ral drugi się 
z uim nie spotyka. 

,.4. Nasze polskie kupiectwo po
nosi wielkie straty przf'Z handlarzy 
domokrążnych, którzy sprowadzają 
\vybrakowany towar z firm niepol
sk ich lub zagra nicznych. A przecież 
pragniemy mieć własny, silny stan 

'Numer!)1 - OnF,DOWNTK. pfątek, dnia 19 kwietnia 1935 = ,:trnntl I 

• 

••• r~~u amID 
Kircdy będzie posledzen}e łódzkiej H,ady i ki'edy miasto otrzyma budi'at? 

L ó d ź, 17 kwietnia. punkt regulaminu, który mówi wyruż- do prasy 13 b. m., komisarz Woje~ 
W środę upłynął pełny tydzień od nie o możności obraLlownia, o ile tego wódzki niedwuznacznie mówi, Że żyo 

dnia złożenia przez narodowych rad- czwarta część radnych uważa za ko- czy sobie, aby poszczególne frakc~e w 
nych wniosku o zwołanie posieuzenia nieczne. staje się w praktyce fikc.ią.. czasie przymusowej bezczynności "wy~ 
łódzkiej Rady miejskiej . W ubiegły poniedziałek komisarz nalazły wyjście z zagmatwanej sytua~ 

Romisarz rzą.dowy nie neguje, źe rządowy oświadczył przedstawicielom cji", a ustnie w poniedziałek dodał, 
wnrosek odpo'viada wszystkim wy- prasy, że ma zl!mlar zwołać zebranie że przed zwołaniem plenum Rady 
maganiom przepisów, lecz nie śpieszy po świętach. Nie jest to jednak termin zwoła. jeszcze jedno posiedzenie preze~ 
~u zadość uczynić, korzystając z tego, określony ściśle. - Zielone Świątki sów poszczególnych frakcyj, celem po
ze regu'amin Rady miejskiej nie też są po Wielkiej Nocy. Jak to nie- Downego przedyskutowania pamiętne
określa terminu, w jaldm po złożeniu zbicie wynika ze słów komisarza, jest go .zajścia .,Z krzesełkami",; rZYli. ina~ 
wniosku przez czwartQ. część liCzby on zdec)oJowany nie zwoływać posie-I cz.ej. po ra~ czw~rt~ bod al k?!lllsarz 
radnych. ma być zwołane posiedzenie ó)zl'nia \V tym tygodniu, ale czy zwola \\o-ewódzkl sprobule na~ł,om.c ~ad
W ten spOSÓb Rada nie może si<: ze· je \V następnym, C'ly za dwa tY3'odnie, !1ych narodowych do wyrazel11a zalu 
b~ać nu własne żądanie. jest całl\Owi- czy zu miesiąc - niewiadomo. l dania w ten sposób Żydom satysfak
Cle uzależnionG. od woli komisarza, a W SWem oświadczeniu. rozeslanem cji. A jeżeli i tym razem konferencja. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ urezesów nie da oczekiwanego przez 
- 7;ydów i .,sanację'·, wyniku? Co wów-

czas będzie? Regulamin nie określa w 
jakim terminie komisarz ma zwołać 
posiedzenie ... 

Wprawdzie komi!:'arz \Vojewódzki 
w oświadczeniu. ogloszonem za po
<3rednktwem prasy, powiedział, że 
.,niewątpliwie w swoim czasie posie
(henie to będzie zwołane .... Jak nale
ży jednak rozumieć określenie "w 
swoim c7a<:ie"? - Jest to powiedzenie, 
które nic nie znaczy i do niczego nie 
obowiązuje. Ż'e kiedyś w przyszłośri. 
czyli w .. swoim czasie" iakieś nosie
Ih€nie Raflv mie'gldei Się' odbęnzie -
tc wiedzieli wszy~cy i bez oświadcze
nia komisarza Wojewódzl<iego. 

Słowem wiem~·. że posiedzenie od
bc:dzie się nie predzej niż po świętach, 
a n i e uMni ej .. aż !li Q to panu lwmisa
ł'zowi będzie podobało. 

Tymczasem 7.a~ budżet miasta wciąż 
nie jest uchwalony i pan komisarz 
,,:ospodaru'e pif'nic:dzmi obywateli we
clle prowiror,ium - . Miasto płaci. lerz 
jak ~iQ b~c1zie p'ospo(larowało wplaro
nemi pieniędzmi. o tern ludność Lodzi 
nie może zadecydować. . . ., 

kupiecki. Kupcy polscy nadto opła- Ćwiczenia amerykn{I~ldf;'j !lrt\'lerji pl)lne! przy pomocy precyzYjnych armatek minja-
rają. po<\atki państwowe oraz dani- \ tUl'll\\'ych, przez CQ \\pro\\ adzono dutą oszczl!dnoś~. 

,.SanacYJny" radny Piątkowski zo
stał zwolniony z więzienia, lecz man· 
datu rad7.ieckiego nie złożył I "sana
cyjno-żydow~ko-"'oc!nlisŁycznej" opo-
1.ycji wciąż brak trzydzie~tego szóste. 
~(I ~io!'lu, a \V tej sytuacli óbalf'nie 
wniosków frakcji narodowe.! jest b!l.r
dzo problemntyczne, pawet jeżeli bę
dzie głosował sam pan komisarz. Nie 
wiadomo jakby budżet wyg1ł;lc1al osła
tecznle po trzeclem czytaniU - nie 
wiadomo. czyby się udało uratować 
'lubsydja dla 2;yd6w .•. 

ny na różne cele społeczne. oświato-
we i dobroczynne. czego hanll\arze, 
rmza tanim patentem, nie czynią. • • 
Naszym więc obowiązkiem - po- tł,aIluzyc!a PocIąg spadł z nasypu ' 
pierać polskie kupiectwo i nabywać 'ł· k }' kW 
u. kupców p?l~ki~h to~ar, k!óry.u W ma'gls ra~le a JS fm 
nIch po WłasCI weJ cenIe nabyc moz- K a l i s z, 17. 4. W zwią.zku z wykry. 
na. . .. temi w wydziale gospotlarczym magi 

"Nledawno. temu pe~vlen .takl I stratu kaliskiego nadużyciami zawie
han~ larz. ud~JQ.cy cudZOZIemca I po- szono w urzędowaniu b. kierownika 
lecnJ~cy sWÓJ towar,. rzekomo ~!l- wyJziału p. I(ubackiego. DochoJzenia 
gra11Jczny. przed/ozyl na dowoll trwa'ą. 
swego powodzenia kilkadziesiąt po- • . 
świadczeń odbiorców ze wszystkich 

Lo n d y n. (PAT) W Nowej Szko
cji na Iinji Sydney - Ha1ifax wykoleił 
~ię pocią~. spadaj~ z nasypu. Jest wie
lu zabitych i rannycn. Dokładne roz
miary katastrofy ie-szcze nie sa znane 
:--1a mieisce \Hpadku wdążyły pociągi 
z pomocą lekarską. 

. .. . 
Gospodarka prowi7:oryczna jest ze 

w7.ględu nn interesy żydowskie o wiele 
pewniejszn. ha. 

stanów. Tacy odbiorcy wyrządzili 
podwójną. krzywdę slJlołeczeństwu, 
bo nabywając obcy towar, narazili 
na stratę kupiectwo polskie, a da-
ją.c w dodatku handlarzowi własno-
ręczne polecenie, wpłynęli na in
nych odbiorców, że poszli za ich 
niewłaściwym i nieobywatelskim 
przykładem. 

"WW. Ks. I{s. Proboszczom pole
cam podać powyższą. przestrogę do 
wiadomości paraf jan i dając w tym 
względzie dobry przykład, zachęcać 
ich do czynienia zakupów tylko u 
kupc(,w polskich. 

t Stanisław Bp." 

Ten mądry i pntrjotyczny głos J E. 
ks. biskupa Łukomsldego winien być 
głos~m pol!'kiego sumienia w ustO'SU:I
kowaniu ~i~ do spraw polskiego han· 
dlu 

Oo'raniCI'enie 
produkcji węgl.a 

w a rs z a w a (Tel. wl.) Jak donOoSi 
"Robotnik" - kc.palnie Zagłębia D~
browskiego i Górnego Śląska ograni
czyly znacznie w b. miesiącu wydoby
cie węgla. 

W ciągu kwietnia przewidywane lest 
wYfbbycie 600000 tonn węgla, podczas 
gdy w sezonie zimowym przekraczało 
ono Jeden miljon tonn. 

Ogoraniczenie produkcji węglowej 
odbih się oczywiście ujemnie na stanie 
7.atrudnienia i wzmoże poważnie licz
bę bezrobotnych. 
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Mable ! Jerzy. D1.ień po dniu, k'l7t1f'j nory, 
tydzień po tygodniu. Wreszcie nyclę7.yli. 

I(arol, przezwyciężywszy slc''-ęśliwic 
chroom:. zmienił się bartlzo. 

Leżał blady i w)'męczony, li gdy się cIo 
niego odzywano, odpowiad"ll Li<:ho i skro
mnie, ale krótko i tylko to, co najważ.liej
sze. Potem milczał znów, patr'II!c ciQ..gle 
dużemi. ciemnemi oczami w ten sam 
punkt. Nic nie zdolala W'itrf.ą511Q.f' rhorego 
z letargu. Nawet, gdy mu !~karz zdją.ł z no
gi opalrune-k gipsowy, s~;r'ąJ i pod7.i~ko
wal, ale znać bylo, że nie spraWiło mu to 
specj.l :nej radości. 

Któregoś popołudnIa w t>ierwszych 
dniach maja, siedząc w wygo.lnym 'eteln 
przy otwarŁem oknie, przywołał do SIebie 
,Mable i Jerzego. 

- Proszę was m6w'ł !;łabym glo-
sem - przyjdźcie do mnie. ~'Ialll wam coś 
do powiedzenia.. 

Mable i Jerzy usiedli po obu stronach 
Karola i spoglądali na niego z zaciekawie
niem, gdyż słowa jego IJr~mja17 niem3' 
uroczyście, 

- Podajcie sol'ie ręce! 
Usłuchali. 
- Prawda, że oboje pobierzecie się na

'Dewno? ... I! 
- Właściwie nie postawiono tego jeo;;zc:ze 
nigdy tak kr6tko i jasno, dlatego też \ła
bIe opuściła wzrok i rue odpowiedziała. 
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wierz,!, który<,h poza tern, poparliby w<;zy
scy przeciwnicy polityczni. Następnie ba
no się stworzyć 'precedens, umożliwiaJą.cy 
w przyszłości tłumaczyć się każdemu mor~ 
dercy, że jest niewinny, gdyż nie on po
pełnił przestępstwo, lecz jego dusza. Od
wrotnie, nie miano odwagi oskarżyć o mor
derstwo Mable i Karola. Zresztą. co do 'ła
bIe, to brak było dowodów. gdyż fakt zr.a
lezienia sztyletu trójkątnego, który ':)Jpo
wiada: ranie, nie był dostatecznym pewni
kiem I poza tern, jako jedyny, niewy~tar
czają~y. W sprawie Karola wyłącznym do
wode.ll były osobliwe listy fakira, jedn!lkże 
ze względu właśnie na ich treść, nie ~hcia
no im dać wiary . A na dobitek, nie Lylo 
innej osoby, którą. możnaby posądzić o za
mordowanie starego Anglika. 

Dlatego też sąd uczynił, co w tym wy
padku bylo najroz~ądniejsze: uwolnił z a e 

resztu Mable i kuchal'kę i zarządził "atlle
chać strzeżenia chorego Karola. Oś w'jad
czyi jednakże, iż mordercy n ie można", y
kryć, dając zarazem do zrozumienia. że 
przypuszczalnie był nim fakir, kt6ry za
strzelił się w areszcie śledczym Po kil ku 
dniach znaleZIOno nawet w celi rewo wer, 
w którym brak było jedneEC' naboju. a któ
ry w porozumieniu i: Bartolinim po<1loiył 
w odpowiednim momencie pod materac 

Miłość Fakira. 



2~) 
Strellzozenle POczłłltll 

W Gdyni popełniono zagadkowe mor
derstwo. Ofiarą zbrodni padła 16·letnla 
córka • jedynaczka dyrcldora Banku 
Dysk,mtowego Danusia Rowicz6wna. 
Ślerlztwo w tej (.~tropne.i sprawie obt>J
muje rzutki I świetn, kryminolog ko
misarz policji l\lłotocki. mają do po. 
mocy aspJfanta Dąbrowskiego. który 
znał doskonale stosunki panujące w 
domu Rowiczów, bywając tam czę· 
sto na wieczorkach bridtowych. Podej
rzenie popełnienia stra.<:znej zbrodni, 
pada na lOkaja Bączka I nauczycielkI) , 
Danusi Halinę Wirską. Szczegółowe 
śledztwo w stylowym gabinecie Rowl· 
cza prowadzi sędzia śledczy Bolański 
wespół z komisarzem l\lłotockim. prze
słuchując naeampierw lokaja. który 
przedstawia przebieg wypadków I .. wo
je spostrzete-nia. Sędzia Dolań!lki jest 
przeltonany. że morderstwa dokona~ 
mu!!i .... ł tylki) kt.oś z domowników. Ka
h więc zarządzić szczegółową rewizję 
w całym domu i pilnować wszystkich 
mieszkańców willi. 
Tymcza~em aspirant Dąbrow .. kł na 

własną rękę indagUje Halinę Wir"ką, 
dla ktqrej czuł duw sympatyj. nie wie
rząc j~dnocz0śnie ani przez chwilę. o
by osoba lIaliny mogla mieć jakiś 
związek z potwor ... em morderstwem. 
Najbardziej interesują Dąbrow~klEcgG 
Ślady wąskiej stopy obok odcisMw 
bucików panny Wirsltiej nar'! brze~!Iem 
morza. Halina jednak oświadcza, te 
nigdy nikt się o tern nie dowie. 

Mieszkaniec Gdyni Zb. Lachow!cz, 
prokurent Banku Dyskontowe!ro na
wiązuje romans z cyrkówką Kiki. 

Dla Lachowlcza zaczęło się odtąd 
"nowe tycie". Wymagająca kochanka 
rujnowała materjalnie prokurenta, 
który tył jut tylko Z dnia nR dzień tez 
tadnych idei i po:tqrlań. Kiki nie ko
chal wcale. Tymczasem cyrkOWY inspi
cjent Grosner sZantntu,le Lacho\'Iiłczł\ 
wekslem na sumę pl~clu ty!f~cy zł. 
8fał~zowanym przez Kikl. Lachowicz 
na kilka godzin przed ponurą zhrodrJ!\ 
w wilii Rowicza, wyjetd:ta takt3ówką w 
kierunku Pucka. 

Dotychczasowe wynIkI śledztwa w 
sprawie morder"twa. dokl1Danego na 
osobie Danuty Rowiczówny, nie zado
walają sędziego BOlońskiego. PodczlU! 
dyskusji sędziego z komisarzem Mło
tockltn, do gabinetu wchodzi elegancki 
mętczyzna., doktór Lęon Baum. lekarz 
łydowskf z Gdańska. Baum składa 
Mnsacyjne zeznania dotyczące panny 
Wirskiej. 

Hcbowlez od pewnego rzasu unlknł 
ludzi. W jednej z spelunek portowych. 
Lachowicz spotyka tajemniczego je!Z<r 
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moścło w rogowych okula.rach. Ta
Jemniczy Jegomość szantatuje l.a
chowicza, WSkazując nicdwuznacznie 
na niego jako na mordercl) Danusi Ro
wieczorny. Sprawa przybiera coraz bar
dziej skomplikowany obrót. Niesamo
witą zagadkę usiłuje rozwiązać sędzia. 
Bołański wespół z komisarzem Młotoc
kim. Na ręce sędziego wpłynął list ano
nimowy, zaciemniajo.cy jeszcze bardziej 
i tak jut zagmatwaną sprawę. Wszy~t· 
ko zale~y obecnie c>d spra.wdzenia pew
nych faktów. o przedewszysikiem od 
odszukania zwłok rzekomo zamord()
wanej Haliny Wirskiej. 

Wpatrzeni w siebie pójdą z 
lasieńką. parkową ·aleją. wijQcQ. się po
śród kobierców kwiecia, aż ~dzieś \V 
najodleglejszy zakątek ogrodu, gdzie 
czuć odurzającą WOil kwiatów i sły
chać ciche brzęczenie pszczelnego ro
ju ... I tam padnie pierws7.e, ukryte 
głęboko na dnie serca, upojne słowo ... 
kocham ... 

- Jak dobrze, Ze Zygmunt jest ze 
mną. - pomyślał teraz - będ1.ie mi 
musiał opowiadać o mojej Jasieńce ... 

Lecz kiedy spojrza.ł na idącego obok 
towarzysza, dostrzegł z wyraźnym nie
pokojem, że twarz Borzęckiego wy
krzywiona jest bolesnym skurczem, a 
dziko płonący wzrolc świadczy o nad
lUdzkiej katuszy. jakę. przechodzi ten 
nieszczęśliwy, szlachetny młodzieniec. 

Dopiero pod wpływem tego widolm 
Dąbrowski uprzytomnił sobie. żo Zyg
munta zabra.ł zo sobą. do Gdai1ska je
dynie w tym celu. ażeby po przeprowa
dzeniu powierzone~o mu przez ! Iłotoc
kiego wywiadu u doktora Lcona Bau
ma, rzucić w serce 7.łatnn.n go nieubła· 
ganym losem przyjaCiela i krę nadziei. 
Uczuł niejaki wyrzut, że zaŚlepIony 
własnem 81.częśdem, mógł choć na 
chwilę zapomnieć o nleszczQściu Zyg· 
munta. 

Chciał mu to natychmIast wynagTe>
dzić, tern więcej, że zebrany pr7.cd go
dziną. materjał nastawił go nad wyraz 
optymistycznie, co do ods7.Ukania zagi
nionej Haliny, nie miał jednak odwa
gi przerywać Borzęckiemu jego przy
krych rozmyślań. 

Dopiero kiedy znaleźli si~ tylko we 
dwóch w zacisznym przedziale drugiej 
klasy i pocilU~ opuścił dworzec, Dą.
browski odważył się przemówić do to
warzysza. 

- No, panłe Zy,;muncie - rzekł z 
wymuszonym uśmiechem - nareszcie 
cała zawiła zagadka ponurej zbrodni 
w wilIi Rowicza., a przedew~zystkiem 

go neurologa, kryje się nieprzeciętny 
przestępca. a zatem i los dziesiątek. 
czy elek młodych dziew.czą.t, p~zeby
wających w jego zakładzie, na.lezy p~ 
stawIć pod znakiem zapytama. Nie 
potrafił tylko odszukać właściwego 
zwiQ,zku pomiędzy tem a zbrodnię,. do
konanQ. na córce dyrektora ~owicza: 

Jednakże, wierząc ruezachwla-
nie \v swojego szefa, był pewnym, że 
droga przez niego obrana jest jedyną. 
i najszybciej prowadzącą. do c.elu, a 
wszelkie niejasne punkty znajdą. w 
właściwym czasie potrzebne naświetle. 
nie. 

Nic więc dziwnego, że Dąbrowski 
zniknięcia panny Haliny, zaczyna się pełen najlepszych myśli wracał od 
wyjaśniać. I proszę mi wierzyć, że nie- doktora Bauma, niecierpliwiąc się, a
daleką. jest chwila. kiedy odzyska pan żeby jak najprędzej zwiastować rado
utraconą. dziewczynę ... Dzisiejszy wy- sną wieść Borzęckiemu. 
wiad dał mi więcej, niz się moglem Jednakże wrażenie, jakie na nim 
spod ... iewać - dodał spokojnie, z nie. wywarła od pierwszej chwili, tak przy
schodzącym mu z twal"Zy zagadkowym padkowo poznana, dziewczyna, było 
uśmiechem. zbyt silnem, ażeby nie przytłumiĆ tych 

- Nie chcę pana przedwcześnie e- spraw, które dotychczas absorbowały 
mocjonc>wać - ciągnq.ł po małej prze- go niepodzielnie. Dopiero teraz, kiedy 
rwie - tem wiQcej, że ze wzglQdów bliżej przyjrzał się Borzęckiemll 
służbowych nie wolno mi. nawet przed i stwierdził, iz ten jest w stanie bU. 
panem, zdradzać szczegółów z mojej skim obłędu, postanowił za wszelką. 
dzisiejszej misji, lecz prosz~ mi cenę wzbudzić w przyjacielu, już 
jednak wierzyć, że cała. sprawa jest ledwie tlejącą, iskrę nadziei. 
na na.ilepszej drodze... Perswazje i szczery c>ptymizm aspi-

I choć cZQsto dotychczas DQ.browsld ranta po kilku kwadransach zdołały 
w rozmowie z in~ynierem uciekał się zdziałać przynajmniej tyle, że Zyg
do kłamstwa. w imię szlachetnych po- munt chętniej juz odpowiadał na py
budek, aby pocieszyć złamanego nie· tania Henryka i w jego siwych c>czach 
szclQścicm. przyjaciela, tym jednak ra.- zagasły dzikie, szaleńcze błyski. 
:r.em mówił prawdę, wynikającą. z ze- Teraz już Dąbrowski, będąc spokoj
branego materjału i głębokiego osobi- nym o przyjaciela, począł wyciągać z 
steg.) przekonania aspiranta.. niego bU.ższe szczegóły, dotyczą.ce Jan-

Wbrew bowiem wątpliwościom Dą- ki Zukowskiej. I pomimo, że Zygmunt 
bl·o\Vskie~o, sprawdziły się co do joty, w obecnem usposobieniu nie był zdol
napozór fantastyczne, przypuszczenia nym do opowiadania, jakiego Henryk 
korrd!ll:trza Młotocktego. by sobie życzył, tem nie mniej jednak 

Sprytnie, z poczę.tku pod pozc>rem aspirant z zapartym tchem chwytał 
porady lekarskiej prowadzonę. rozmo- kazde jego słowo i chował głęboko na 
wę DQbrowski niespostrzeżenie sklera- 'dnie gorącego serca. 
wał na temat dotychczasowej pracy - A czy pallstwo :lukowscy maję. 
doktora Bauma, operując podaneml zamiar resztę lata spędzić nad mo
pl'7.ez Młotockiego faktami. I tu, ku rzem, czy też jakieś interesy sprowa
swemu zdumieniu. przekona.ł się, ż~ dziły ich do Gdańska'l - spytał Dą.
psychjatra, wykazując od piel·wszej browski, kiedy Borzęcki umilkł, a. po
chwili daleko posunIętą. wstrzemlęźli- cią.g ze zgrzytem hamulców podjechał 
wość w kierunku wyjawiania szczt"- na. gdyński dworzec. 
qółów 8wojej karjery, - przyciśnięty - Pańshvo :lukowscy, przeczuleni 
do muru. nie umiał W posób wyatar- na punkcie troskliwości o jedynaczkę. 
C7.n iQ cy potwierdzić wszystkIch da- dopatruję. się u niej choroby nerwowej 
nych, wy~uwanych przez Dąbrowskie- i przybyli do Gdańska w tym celu, 
go, n dotyczQrych jego osoby. nżeby pannę Jankę umieścić w słyn-

To wszystko upewniło aspiranta. te nem sanatorjum doktora Bauma. -
nodcjncnia starego komisarza. idą. w odparł Borzęcki, podnoszęc siO z sie-
kierunl\U właściwym. Rozważa.fęc całą. dzenia.. . 
zngadJ{ę i przypominaj~c sobIe, jak -~ Co'?! ... W sanatorjum dOKtora-
wielką WAgę Młotocki przykłada jedne>- Bauma'll ... - krzyK.ną.ł aspirant, ł za-
c7.e~nie do 7.dobycla możiiwie najlep- chwiał się jak pija.ny, a nagle pe>
szych wiadomości o slynnem SOPoc-1 bladła twarz wykrzy" iła mu się gwal
kiem sanatorjum, przyszedł do przeko- townym skurczem rozpaczy, czy prze
nania, że l10d ujmuję.cQ. i cieszącą. się rażenia ••• 
ogólnym szacunkiem postacią. słynne-

Przypadek 
nyła ełemna. t przoimujQ.e& chłodem 

noc sierpnIowa. Drobny deszcz mżył 
bez przerwy od kilku godzin, a jego 
cichy, jednostajny szmer zdawał się 

t4płewa.~ smętną, pełną melanchOlijne
go smutku pieśń Jesieni. 
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Chwilami zrywał się gwałtowny 
choć krótkotrwały podmuch zimnego 
wiatru i siekąc kroplami dżdżu, z ja
kąś szatańską. rozkoszą. targa.ł w za.
pamiętaniu wą.tłe korony suchotni
czych nadbrzeżnych sosen ł z ntesame>
witym chichotem ślizgał się po rucho
mych grzbietach rozkołysanych faJ, 
pracowicie pnących się na niskie po
brzeże. 

ł6żka detektyw Gattone. Śledztwo w spra
wie mordu przy Via. Sistina umorzono jako 

,wal si~ tylko z niemI i nie czytał włoskich 
gazet, przypuszczaJ1, że plan powIedzie się 
w zupełności. 

Lecz Łachowicz nie słyszał ani po
~wistu wichru, ani też nie czuł szarugi, 
zaCinającej mu prosto w oczy drobne
mi kroplami deszczu. Opuścił portowę. 
knajpę i postawiwszy kołnierz, ręce 
zasunął w kieszenie paltota i z głową 
zwieszonę. na piersi szedł przed siebie 
bez celu, niepomny na wszystko, co 
działo się dokoła.. 

bezcelowe. . 
Gdy cała historja przybrała takie za

kc>ńczenie, Jerzy pragną.ł najgoręcej możli· 
wie szybko opuścić Rzym w towarzystwie 
Mable i Karola i powrócić do Anglji. Opie
rając się na orzeczeniu doktora Groncteri 
przypuszczał, że I{arol będzie mógł odbyć 
tę podróż najpóźniej do dnia 15 kwietnia. 

Jerzy opowiedział Mable o listach fa
kira, uważał bowiem za niemożliwe prze
milczeć sprawę, o której głośno mówiono 
w całym Rzymie. Mówił z nię, jednak o tern 
niezwykle ostrożnie tak, jakby sam w to 
nie wierzył. albowiem pragnął, by nie pa
trzyła nigdy na braŁa jako na mordercę 
swego ojca. Cel osiągnął oświadczywszy 
Mable, iż historję tę uważa za śmte'9znę. 
j niedorzecznę.. W innych okolicznościach 
nie udałc>by mu się to tak łatwo, gdyz Ma
ble mogłaby przypomnieć sobie, jak przed 
kilku zaledwie tygodniami sŁawał w obro
nie prawdziwości sztuczek fakirów. 

Lecz Mable była teraz tak przemęczona 
licznemj zmartwieniami i wzruszeniami, 
że nie byla zdolna skupić my:śU i bez trud
ność uwierzyła Jerzemu. Poza tem oboje 
doszli do wniosku, że te wszystkie niedo
rzeczne plotki - dla ostrożności choe1ał.br 
- należy zachować w tajemnicy dla Ka
rola, a ponieważ POdCUlS cborob:r 1ficIT-

Ale zapomnieli, że właśnie w AngIji 
wywołało najWiększą sensację wydartenie, 
w które wmieszane Jest zamordowanie bo
gatego, wywodzą.cego się z wysokiego f't)

du, Anglika, oraz podejrzenie, iż czynu te
go dokonał Hindus. Tak więc w kilka dni 
później, gdy młodzi udali się do konsulatu, 
Karol przeczytał w "Times'ach" obszerne 
sprawozdanie, opisujące w najdrobnłej
szych szczegółach całę. tragedję przy Vta 
Sistina. 

A gdy Mable i 1erzy wrócili do domu, 
znaleźli Karola bezprzytomnego i silnie go
rączkującego. Dopiero gazeta, którą. kur
czowo tr~ymał w rl}ce, wyjaśniła. im 
wszystko. 

Doktór Gronderl, sprowadzony natyo:h
miast przez Toma, zrotił powainlo mino. 

- Co jest? - spytała cicho Maole. 
- Nie wiem jeszcze dokładnie - odpo-

wiedział doktór - ale obawiam się, że to 
gorącZlka nerwowa . .. 

Odszedł zaniep<lkojony. 
Gdy przyszedł wieczorem. wvdru '7.8-

rZQ.dzenia. na noc. Dopiero następneg:. dnia 
rano wykazało sie, iŻ nie omylił się w d;a
poua. 

l ntł nowo zaczęła sIę wa.tka O życie 
Karola. Tym razem wzl~11 w niej udział 

Czuł się osaczonYm ze wszystld"\ 
stron, a nie miał dOlŚć siły, a. zatem 
wiary w zwycIęstwo, by stanąć śmiało 
do walki z okrutnym losem. 

Jedyny ratunek widział już tylko 
w samobójstwie. - Przyłożyć chłodne 
żelazo do skroni, pocią~nąć cyngiel i... 
utonąć w przesłodkiej ekstazie zapom
nienia ... Skończy się wtedy wszystko 
- rozmyślał. - I tcn ból. co rou:adza 
czaszkę z niepoj~t~ siłą piekielnej ma
szyny. i ta gorycz, zalewajf.!ca R(>rce 
i nadl11dzką udrękę rozterki ducha ... 
Ukojna cisza niepamięci otuli go 
zwiewną. szatą i ral'. na 7.awsze znie
czuli nerwy na wyuzdane namiętne>
śc{ łud7.kiego stada ... Pocisnę,ć tylko 
cyngiel ... 

Lecz Zbhmłew nte może się 7dobyć 
na ten mały ",'yslłek ... Może to prawo 
sllm07:achownwcz<,p,-o in<:t~"lh:t\l prze. 
clws1awia się woli chłodnego rozsąd. 
ku, 8. może .•. żywy, wymarzony obraz 
dw6ch kobiet sm~tnte uśmiechniętych 
do niego: - żony i Kikt ... 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Odzyskanie upragnionej wolności - żydzi czuJą się nieswoJo - Sp'rawcy nieszczęścia 
Pol.aków uciek,ają ~ CZY spra vied'ilw'DŚcl stanIe się z.adość? 

Jeż ó w, 17 kwietnia. 
Po trzech latach tułacżki po wię

zieniach wrócili do Jeżowa Szczepan 
Dudziński, Stanisław Koślil'l.sld i WiIi
centy Maślakiewicz. Z młodych i sil
nych mężczyzn pozostał cień zaledwie. 
Wrócili starcami. 

Zwłol{i rozstrzelanego Kazimierza 
Pa.wQz)" pochowane byłY już na cmen
tarzu jeżowskim. Żona Pawęzy, po 
dwóch Jatach usilnych starań i prośb, 
uzyskała od władz niemieckich ze
zwolenie na wykopanie zwłok z pod 
pamiętnej sosny w lasie ro~owskim. 
Spoczęly w cichej mogile wśród swo
ich. 

* ,. 
Krótko po wywiezieniu Juljana Ma

ślakiewicza i jego tO'warzyszów doli 
do wiQzie.nia w Rawiczu, odbył się są.d 
nad pozostałymi aresztowanymi. 

Przed sądem okupacyjnym stanęli 
Jan Maślakiewicz, Franciszek MaSie
kiewicz, Franciszek Zurawski, Walen
ty Górski i Aleksander Sędkowski. 
Oskarżeni zostali o rzekome wydawa· 
nie żołnierzy niemieckich W ręce wojsk 
rosyjskich. Oskarżycielami ich byli 
Zydzi jeżowscy brada Wolf i Nojech 
Honigowie, Gecel Ge.clich i Szlama 
Ostry. 

Zostali skazani na zesłanie na czas 
nieok~ślony do obozu koncentracyj
l).ego w Bytow na Pomorzu niemiec· 
kłem. 

Straszne warunki, głód i bicie, leM
re stosowano codzień za najblr. ,ze 
niewykonanie rozkazu, wyniszczyły 
zdrowie zesłanych. Zwolniono ich na 
wiosnę roku 1918. Wkrótc~ po powro
cie do domu zmarł wskutek wycień
czenia Jan Maślakiewicz, osierotiw
szy kilkoro nieletnich dzieci. W jego 
ślady poszedł brat jego Franciszek 
Maślakiewicz. 

W cza.~ie. kiedy dziel!ięciu niewin
nie skazanych mieszkab.c6w Jeżowa. 
cierpiało po więzieniach rawickich, 
mokotowskich i niemieckich obozach 
koncentracyjnych, Żydzi w Jeżowie 

'usiłowali oskarżyć przed władzami 
niemieckiemi jeszcze innych niewin
nych Polaków. 

Gdyby nie interwencja ówcze15nego 
proboszcza jdowskiego ks. Rażmy, 
który przedsta.wił komendanturze nIe· 
mieckiej faktyc~i1y stan rU')czy f zde
maskował niecnI) działal,ność oskarży
cieli, doszłoby z pewności Q. do areszto
wania kilkunastu mieszkańców J eżo
wa, którzyby z ~wnośclQ. podzielili 
lOS MaślaJdewiczów i innych. 

• 
Nadszedł 11 listopada, 1918 f. 
Na Żydów jeżowskich padł blady 

strach. Pochowali się po domach, uni-

Sprawa. barbarzyńskietco rytualnego u· 
boju bydła przez tydowskich rzezaków, 
z06tata jUJŻ d06tatecznie w prasie oświe
tlona. Narodowe pisma wykazały nawet 
ó}'frami .iaki~ to Bumy płaci polskie spo
łoczeńt:;two, jako haracz z tego tytułu. 

Ostatnio B.pra W/\ t/\ zaj~la się na lamach 
Wiadomości Literackich (pi5tn!l. Jak wia
domo sprzyjającego Zrelo m) \\ anda Mel
cerowa. Stanowisko rzeCZDwe zajęte przez 
nią wywolało oburzenie ze strony Żydów. 

Żydek kryjący się pod Inicjalaml S. II. 
atakUjąc 1\!plcel'ow!.\. do takich "osobli
wych" dochodzi wnio6ków: 

Post~pu śród Żydów nie motna sze1'Zyć 
przy pomocy zakazów lecz trzeba prowa
dzić alicję pDzytywną w kierunl,u zrówna
nia Żydów W prawach przedell'szystkiem 
VI pra\"dr do oświaty oraz w kierunku krze
wienia io lpl'ancji wśród nietydów. Kto te
dy pDd pozOI'em obludllPgD post!;PU po
piera ant'·Bt'micko. czarną tloinię ten o· 
p(jźnia PDstęp zarównO' ogólny jak i żY· 
dom,kl. 

l'\a'wet przy k WC8tji uboju .) tUlllnego 
znajclujq Zydzi miejsce do ta,dania praw, 
jakby id! w l'olsce za ma1e mieJi. 

W swej rasowej zarozumiałości :lydek 
S li. twierdzi, te bez zrównania w prawach 
Żydów opótnia alę P06tęp ogÓlny i łydow
ski. Żeby tak twierdzić nietylko trze-ba być 
Żydem, ·le przedew8zJ8tk1tm ••• łaąze1l
azem. 

DDm Żyda Dawida Szcza wiń€kle~o ·W Je źo\vi~, który m, irl'. nrzyczynil się dO' tra
gedji niewinnie wiCiziollych Polaków. 

kaJąe ~wiatła dziennego. Główni dB-ll'ęka sprawiedliwości już nIgdy ich 
nuncjatorzy w obawie przed kOllsek· nie dosiQgnie. Może się pomy lą w swo
wencjami za swoje straszne postępki ich obliczeniach. bo krzywda Wyr 4Q.
opuścili Jeżów. !(ilku z nich WYjeCha-, dzona nieszczęśliwym jest wiećZllie 
lo do Hambuqa, kilku do 'Varszawy, żywa. n rany zadane - wiecznie 
do Brzezin. Wszyscy oni liczą na to, że l'l'wawil'ł-I 

. Rozpaczliwa obrona rzed redukcją 
Wybieg, c.ttll "m(wulnosó" Wth'ód urzęd'llic#el~ 

L ó tI ź·, 17. 4. Ubezpieczalnia Spo
łeczna w ŁoLlzi wymÓWiła na okres otl 
1 kwietnia do 30 cllcrwcn. pracę 129 
mężatkom. Obecnie w związku z tern 
ttedukowalle bronią. się przed zwol
nieniem. 

123 mężatki podały, te ~1j, z m~· 
żami w separacji, lub, te zostały roz-

• 

wiedzione, przyctem zwróclly się do 
kurji })iskupie,j z prośbą O wydanie 
im odpowiednich zaświadczeń. 

Niewiadomo, czy jestto tylko wy
bie3', czy też istotnie podobna moral
ność panuje wśród Ul'zQdniczek Ubez
pieczalni. 

• 

Rzeźnia mie jska w Poznaniu, jako 
pierwsza w Pol sce, stosuje obecnie za.
bij ~~nie ś \\ iil przy pomocy elektrycz
ności. Sposd) ten, rozpo\'\iszechniony 
dotychczas tyJl::o w Niemczech i sto
sowany tam również wobec bydła ro
gatego, jest bardzo celowy, bo poraże
nie zwierzęcia prądem następuje mo
mentalnie i zwierzęciu oszczędza się 
Cierpień. Bicie śwh'l. w rzeźni poznań. 
skiej przy pomocy elektryczności. 
przedstawiane na zamieszczonej powy
żej fotografji, odbywa się w ten sposób, 
że w pewnej chwili ujmuje się łeb 
zwierzęcia w specjalne kleszcze, p'rzez 
których ltońcówki puszcza się prąd 
o napięciu 110 wolt. Świnia bez ' jakie
gokolwiek In,\'iku pada. a rzeźnik no
żem przebija jej serce i odprowadza 
krew.. Przeprowadzone próby dowio
dły, że przy pomocy prądu jeden czło
wiek może w ciągu godziny ubić 120 
świń. 

Prawidłowe trawienie l zdrową krew 
osiąga się przez codzienne używanie 
po pól szklanki na.turalnej wody gorz
kiej Franciszko Józefa. Zal, przez lek. 

Tg 680. 

um ~ 11J1~ra um 
oczywiścIe ... kOSIłem p1ols'kIeglo rob/otnIka - Nowy wybryk lydowski 

Ł ó d t, 17. ł. Fabrykanci żydowscy 
prześci3ajl) się wprost w najróżno
rodniejszych pomysłach, aby robotni
ka polskiego jak najbardziej wyko~ 
rzystać i uzależnić • 

Obecnie mamy do zanotowania 
jeszcze jeden kwiatek żydowskich 
kombinacyj, obliczonych na wyzysk 
be2!silnej ma.sy robotniczej. Fabryką 
żydowsltą, która tym razem popisała 
się jedyr\.ym w swoim rodzaju wystę
pem, jest firma Przetnysł POllczoszni
czy "Tamara',', ulica Cegielniana 66, 
własność Żyda W. Toporka. 

W firmie tej pracuje okolo 200 1'0- nował robotnikom przyjęcie znmiast 
boŁników Polaków, mężczyzn i kobiet. pieniędzy bonów żydowskiego domu 

W ubiegły piątek, gdy nadszedł towarowe3'o "Wohlwort", w którym 
czas w.ypłaceni robotnikom ~arobio- robotnicy mogą. poczynić wszelkia po~ 
nych pieniędzy, Zyd Toporek oświad~ trzebne zakupy. 
czył wszystkim, iż wypłaty nie będzie, Można sobie wyobrazić \\ zburz!:',nie. 
ponieważ w kasie jego niema wcale jakie zapanowało wśród robotników 
pieniędzy. Wieść ta poruszyła robotni- na tę bezczelną. propozycję Żyda, jed
ków do żywego. Nastą,piła sytuacja nakże wielu z robotników zmuszonych 
bardzo naprężona. RozgorycMni 1'0- było przyjąć żydowskie bony. 
botnicy wysłali delegację do Toporka, . Że kum Dawid pragnie poprzeć 
aby w taki, czy inny sposób postarał kuma Lejbę, to nas nic nie obchodzi, 
się o pioniądze na wypłatę. Wreszcie ale że czyni to kosztem polskiego ro
po długich debatach Topol'ek zaprop<l- botnika, że zmusza . go wbrew jego 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ woli do czynienia zakupó~w żydowi skim sklepie, że, rozporzą.dza samowol-
nie jego ciężko zapracowanym gro
szem i w ten sposób uzależnia go \v 
na.jwyższym stopniu od swego widzi
misię - to kwalifikuje si~ już do kom
petencji Inspektoratu Pracy, który 
niewątpliwie zareaguje z całą bez
wZg'll:dnością na ten wybryk fabrykan
ta zydowskiego. 

A teraz inna strona me-d'alu 
\oVzrastu.lą.ce. z dniem każdym u

świadomieiii!' najszel'szych warstw ro
botniczych o ni chezpieczn\stwie ży. 
dowskicm i idąeo w zwięzku z tern 
unikanie sklep<hv i skład ów żydow
skich, potrudzilo macherów żydow
skich 00 za\\' iązy\ 'a Jl ia t'ljnych spółele 
pomiędzy faJlJ'yknntami, a lólklepami 
żydnw~kiemi . aby za )HJnlO('ą wspom. 
nianyeh wyżl'j wyhif'gów 7.n1l1:-;i.(' pol. 
..;kingo kOnSt1111t'lIla uo nabywunia to. 
wal'ów u Żydów. 

Gmach 16d7.klego ChrześcijaMkiego Towa rzystwa. Dobroczynności przy ul. Naruto
wicza 60. W gmachu mieści się Dom dIn starców i kalek chrześci./an, oraz Iokllle 
Zarll\du Głównego. W 06tatuich dniach Chl·ZCŚC. Tow. ODbroczynności wydało do 
społeczeń6twa m. Łodzi i okolicy odezw~ nawolującą, o pDmoc dla biedaków. Wie
nymy glęboko" te apel tej wartościowej, rozwijai.ą.cej od 60 lat .woJą. dzlalalność 

Jest to znamie.nn,v objaw, że żydo
sb, o chwytu się j uż ty ch środków dla 
ratowania swych mocno zachwianych 
egzystencyj. Nie wątpimy jednak, iż 
wszelkie \V tym kierunku czynione 
pl'ze~ Żydów próby muszą. spełznąć 
na mczem, wobec zdecydowanej posla 
wy uświadomionego narodowo społe
czeństwa łódzkiego, ~rganizacjj nic przobrzmi bez CChL 
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Kalendarz rzym.-kat. 
Czwartek: W. Czwartek 
Piątek: W. Piątek 

Kalendarz słowlaAskl 
Czwartek: Gośclslawa 
Piątek: Wladymir 

~lońca: wschód -i.i9 
zachód 1S.54 

D1uo!'OŚć dnia li II! O;:' min 
Księżyca: \\l';chód 19.59 

-- zachód ł,OS 
Faza; Pełnia o 2.2. 

l~r2i redak[ji i admiDi~łra[jj VI LudZi 
teIefoD redakcji i adminlsłracU 173-!J 

Piotrkowska 91 
GodzilI)' przy jęć dl. intereMDln 

Gd 1Ó-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dziSiejszej dyturują apteki: Ko

prowskiego, Nowum:ejska 15. T-rawkow
sk.ie}. BrzezińRka 50. Rozenbluma, Śród
miejska 21. Bal·toszewskiego, Piotrkow
sk~ 9,5. SkwarczyI'lskiego, Kątna i». Czyń
sk,ego, Rokiec" ska 53. 

W wlel"j l%Wartek, wielki piątek I 
wielką sobotę przedstawienIa w teatrach 
i kinach zawieszone. 

Komunikaty 
WYJaśnienie. W związku z notat.ką w 

Nr. Si ,,~rędo~mika" z dnia 11 bm. p. 1.: 
.,Osz~kan(,7a fi rma żydowska" wyjaśnia
my, It P. GU<3taw \\Tajs nie ioot Żydem. 
D? wrześn'a 33 roku wspólnikiem jego był 
Żyd Berger, a naatępnie Tauman. Ostat
nio prowadzi fit'mę sam Wajs, Kontrola 
izby skarbowej i"totnie zareliwirowaJa 
1<siążki handlowe lecz p, Wa;.s twierdzi. 
~e padł ofiarą denuncjac,ii Żyda Ber/tera 
1 Taumana którzy działali z zemsty, 

Po3wlęc.~nie sztandaru. W dniu 28 bm 
(nieclzir.;a) w Alekoancrowie odbędzie "ię 
uroczY&3te poświęcen;e sztandal'U Str. Na
rodowego z następującym programem: gO
dzina 8 - Zbiórka na nlacu .,Polchymn;a" 
Zielona ~2; 9.30 - naport. 10.30 - Wy
marsz do !;ościola św. RafaJa: 11.30 -
!\1sza św. i po:;wi~cenie sztandaru: 1?30-
Powrót .la plac "Polchy,mnia" i defilada. 
1~,i5 - J~rzemówienie i \\'b:janie gwoźnzi; 
1,,-17 Wspólny oblad dla chrzestnych i 
delegacji; 18-2i Wieczór taneczny na sali 
"Po:chymnia~'_ 

Kontrola cen. Starostwo grodzldll za· 
rządziło 'kontro!ę &k!epów i targowisk w 
WielJdm Tygodniu. Komisje lotne spraw
dzają cenniki i pocilu!ając winnych lich
wy do odpowiedzialności przeciwdziałają 

_ podbijaniu cen. (k) 

Zamknięcie cbederu. Zarządzl'niem 
kuratorjum okręgu szkolnego zamknięta 
zostaje od dnbl. 30 czerwca rb, re:iczi lDa 
szkola prywatna Jakóba loska Tennebau
ma w Tomaszowie (k) 

"PELIKAN" stroi się w polsJde piórka. 
Ostatnio szczególn;e rozpowszechniły się 

Sfrona lł - Onf;DOWNJK. pi"łe'li, i:fnia 19 kwIetnia 1935 - Numer 913 

Wi Ikanoe W Łodzi 
jedynie jelit ze świń. Przekroczenia pod 
legają karze. (k) 

8p.iłdzlelcy baczność. Pabjanlckie 
Stow. Spot~ \\CÓW .,Społem" znów 6prze
n:ewierza się :dei narodowej. i kl,lpuje mą
kę u Żydów, zaopatrując tym źydo\\skim 
tJwarem at 70 sk:epów. Kierownik tego 
stO\\ arz~Bzen;a Da;niak pospołu z p na
czyńoklm, kupują cale zapasy mąki oko
ło sno worków miesięcznie, od .zyrló\\- a w 
szczególności od Pra;;zkiera ze Zduńskiej 
Woli, pomijając całkowicle mlyny pol
skie. które są tuż pod ręką i spI'zedaJI:\ mą
kę po tej oamej cenie. Wstyd! 

Ustalone już zostały godziny urzę
dowania w ostatnie dni Wielkiego Ty
godnia. Poniżej zamieszczamy wykaz 
godzin pracy. 

Ur:-..qd woiew6dzkl, starostwo grodzkie, 
powiatowe, ~zba skarbowa urzędy skar: 
bowe oraz b'ura zarządu mlejskielZo czyn
ne będą w ''''ieJki Piątek do rodz. 13, a 
w ''''ien,q Sobolę do godz. 12. Normalne 
urzędowanie zostaje wznowione wc wto
rek 23 b. m. 

Banki państwowe f prywatne czynne 
bfldą w Wielką Sobotę do godz. 12-

Tramwaje zaczną zj.e~dtać do remiz w 
sobotę o god~ 20. zaś o godz. 12 w nocy 
komunil<acjll tramwajowa zostanie calko
wicIe przerw'l.na. Z rem:z tramwa ie wy
ruszą w niedzie!ę 21 bm. o godz. 13. 

Poczta czynna będzie w sobotę do go
dziny 17: w pierwszym dniu śW:Qt bf:!clzie 
call,owicie nieczynna. a w drugim dnill 
urzędować b~dz:e jak w ka:MQ niedzielę. 
Dor~czenie poczty adresatom odbędzie się 
j€'d n orm:o \\'0. 

W sądzie okręgowym o!1tatnia sesill 
odbędzie się dziś. w sądzie gl'odzkim -

w handlu u nas artykuły biurowe firmy 
"Pel:kan", całe mady ah'amcnlów. tuszów, 
p:ór wiecznych, olówków i t. p. art.,kulów 
to' nlemieck;ej i wro!ł':ej na:' firm! zale
"a na"z polski rynei<. Ostrzegamy spo
łeczellstwo Pl'zed kupr.wanil:'m tych towa
rów niemieckie,lw pochodzenia i radzimy 
znoratry\\a~ się w artyl\Uly polskielto po
chodzenia ~ak "Jskr:' i wiele innych. 

Kronika policyjna 
Fał~lywa w':dka. Zatrzymano na tar

~u· w Łodzi JanA Stępnial,a i I\azimicl'Z>l 
I{o;asę z Lutomierska. Prepal'Owuli oni 
ze spirytusu sl,ażonego wódl,ę i sprzeda
wali po znacznIe zniżonych cenach na 
l·ynI'ach. Oszustów osadzono \v więzie
niu. 0<) 

Tajny ubój. Paciorkowi Mendelowi I 
z ul. Łagiewnic1dei 3 sIwnfiskowano łOO 
kg. m:ęsa, pochodząt't:I!O z tajnego ubop. 
- Wskladzie !tyfki Roz('nbel'g przy Ul 
RZlZowskiei ~O skonfiRI\Owllno 200 l,j!. wo
łowiny i ciel~ciny z tajnego uboju. (k) 

NagIy zgon. Na stacji Łódź - Fabrycz
na w czasit: przybycia pociągu koleja:'z 
42·!etni BoleQlaw Benke z Koluszek wS!{U
tek atalw !1erco\\'ego zu!'łabł na!!:e i zmarł 
przed przybyciem pogotowia. (k) 

Xradzłefe. Berek Grynberg z ulfcy 
Nawrot 2 zameldował, te sJutąca fauo 
Obersztyn w cżn!"ie jeflo nfeobecnoś-:i 
~kradła z ka"etki 600 zł i zbie~la. - Do 
mies7.l<ania Maurycego Rozenb'ata prz~ 
ul. Lipowe! 12 włamali się zlodzie:e i 
skradli 2500 zł w gotówce. oraz b:tuterję. 
futra i na lcrycia stolowe na 40'10 zł. 

Z mJes7.kanla Pernarda Pfeffermana 
przy ul. Andrzeja 53 skradli złodzieje fu-

jutro. Tylko kancelarje będą czynne do 
soboty do godz, 12. Rozprawy w sądach 
rozpoczną się we wtorek. 

Apteki w ciągu świąt czynne będą nor
malnle. Część aptek tylko będzie za· 
mknięta 

Ul:ezpieczalnia Społeczna w Wielki 
Piątek i W;elkq Sobotę czynna będzie w 
biurach do godz. 12. Równiet do ~odz. 12 
urzędować będa lekal'ze. Po godzinie 12 
oraz VII" ciqlZu niE'dzieJi i poniedzialku 
czynne będzie pogotowie do nagłych wy 
padków i PGlZotowle połotnicze. W dru
gim dniu świąt nadto u~tanowione będą 
dytury, przyjmujące zgłoszenia do oblot
liie chorych. Apteki ubezpieczaln: w pią
tek czynne będą do godz. 18, a w sobotę 
do godz. 17. 

PogotowIe ratunkowe mfei~kie czynnE' 
będ7.ie przez świf:!ta bez przerwv. 

Poclągl osobowe kursflwat będą przez 
cale święta normalnie. RlJch lo\\al'owy 
będzie w pierwszym dniu świąt wstrzy
many. 

W piekarniach ostatni wypiek będzie 
dolwnany w Wielką Sobotę o godz, 13. -
Świe:te pieczywo ukaże się . we wtorek 
rano_ 

~~~, 
Śmlerś spow:Jdowana wybrykiem. W 

Strzalkach grupa chlopców \\ ybrata SIę po 
jaja p!a.sie. 12-letni ł~azimlerz Boro\\ .. ki 
w6zedł ""y.soko na drzewo i wybiprał z 
gniazdka Jajka W pewnym momencie 
załamala się gałąź Chłop:ec runął z wy
sokości kilkudzles:ęclU metrów na ziemię 
i zabił się na miejscu. 

Deklaracja podatkowa i jednomiesięcz
ny areszt. W Sika wie, 8 marca r. b. soł
ty6 Kazimierz ~:e\\iadom.ski pt'zyby! do 
zagrody Antoniego Lewego, domagajf\c .,ję 
wydan:a dek:aracji poclatko\\-ej. którą 
w.szyscy gospodarze mieli wypełniĆ dla I urzędu skaI'ho\\ego. Lewy pokazaJ sołty

tra, nfllcrv<'ia o;:tolo'we i hlżutel'ję na 5()()1) sowi wypelnir,nll JUŻ deklarację, lecz gdy 
zł. - Józefowi Mendelowi z ul. Ol'kana 5 ~iewiadomBki zabrał ją i zamierzal opu
,j .. rad7.iono z m,c~7.kan;a I,asetl,ę z 50,)n ścić m:eszkanie. Lewy oraz jego tona Ce
zł. Dochodzenie narazie nie doprowa- cylja dwaj S) nowie Józef i Zygmunt zam-
dziło do ujęcia "prawców. (k) knę!i drzwi. na;;tępnie uzbrojenl \\ .,;ekie-

. Z~~ach ~am~bójczy. Na ul. Łagiew- I'y _ zagr~ziJi soltY10~vi ś~.iercią " w . razie, 
n H.'lne l rZUCIła Się pod koła tramwaiu nr gd}b} n.e oddał t.ekla:acjl. U\\-If;z.I,nelZo 
piąty _ 19-1etnia Leol,adja TI,acz z ulicy s.oł,t~-sa p.) trzech .godzInach uwoln.lla po
I\rzytowei 7 Motorowy zatrZ\'mal w po llc.la Sąd Il'rodzkl "kazal WSZ\'stklCb Le
rę \'\.'agon. tak 1:e deRperatka doznala tyl . wrch po jednym m;~slącu ar~ztu. 
~o r.pwnętr7.DYCh _ ohrateń i pr,ze"'iezlono LikwIdacfa strajku. \V fabryce poń
J_ą do domu, PO",odem san;obó1czego kro- czoch '\lilewsk 'ego przy ul. Północnej 2.7 
ku był zawód mJlosny. (k) oraz Frotentala przy ul. Poludn:owej Z9 

K rC7,. ika Irospodarcza 
F-y,i podrożał. Ceny ryżu w bie1:. t y

goclnlll WZI'O~ly w hand'u dl:'ta!ic7.nvm fl 
3-5 g-r czyli tl' pl'OC. Zwyżka c!'n iest 
tembardr.iej nieuzal'adniona. że w hurc;/..' 
ccna ryżu 'Itrzyrnala się na dotychczaso· 
wym poziomie, (kl . 

Knńskle lelita dla wyrobu kiSzek. -
8t\\ ;el'dzono oS'am;o że dl)rZecln\\'anp są 
i ll:ty\vane do wyrobu w~dłin.iako tańszf>. 
.jelita kOlic- 1':e. Wrłl")ŻOUIJ kontro:ę. prz\'
C7.em wla rl7.e w~'daly ostrzeż('oie. że dl) 
wyrobu wędlin doz\\'olone jest używani!' 

przez ostatnie dni trwal "trajk. 100 r"bot
nikó\\' okul'o~,alo mury fabrp'zne. v.·czo
raJ do.;:zlo do w,rozum:enia. zarzą·jy fa
bryk przyrzekly hr,IJoro\\ać <stawkI umow
ne i wyp!aclć różnicę. Wobec tego robot
nicy podjęli pracę. 

Bratobójstwo. We wsi ł.~ki na tle spo
ru o grankę gTuntu Jan Gal'barz zgładził 
,mego brata n<Jmana, który zmarł wkrót
ce. BratobÓjcę aresztowano. 

Kupuj tyłkn U Poiaków! 

(UJ .... a.az __ i~_m __ i _V ___ f i flil!'ft:!k~L ~ __ i~ 
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Wielki wlec sprawozdawczy. W Dle
dzle!q PrzewodnIą, 23. b. m., O codz. 12, m. 
30 w sali Słowarzyszcn11l RzemIeślników 
Chrze,śc. w Kaliszu oubędzie clę wIelki 
wlec spr::wozdawczy dl, członków l sym
patyków StronniOiwa Narodowego. M. In. 
przemnw:ać będzie p. rosel prof. Wiolar. 
skL Wejście na wiec za karłami wstępu. 

Z ruchu narodowego w Kaliszu. W 
dniu 15. b. m., o godz. 20 w lokalu wła-

!>10clle dyzury spiek. Do dnia 1" b m. 
nocne d)tury pelnią apteki: p, Ch 1 ebiń
ski ego, plac 11 U,stopada i i sukc. Pio
trowskiego, plac Kilińskiego ł.. 

Pi'Ze!C'C~~nI8 dzlowczynki. Przy zbie
gu ulic !\ościu6zkl i PiłsudSkiego z'J6taJa 
najechll na przez 'furgon pieka rski ł· ;etn 'n 
~Iarja Wł0darska, zam:eszkala przy ul. 
nobotniczej 3. Dzie\\Czynka doznała of(ól
nych obraień ciała i po udzielen:u jej po
mocy w szpitalu św, Tró;cy, zabrana zo
stala do uomu na dalszą kur..Lcję. 

Adres "Orędownika", Pabianłce Garncarska nr. S, telefon 230. snym, ul. Babina S, odbylo si~ ogólne ze- K -k SI d 
branie członków Koła Miejskiego Str. Na- roni a era ~a 

'Y'yrok. Sąd grodzki w Pabjanicach o- I ul. Kon.stantvnowskiej 32, za zatrudnianie 
głosIł wyrok zaoczny w sprawie umowy robotnikó'v w niedzięle. - Protokół spi
zawartej między dawniejszym zarządem sanD równie-t Żydowi Zelmanowi Reitero
mieJski-ą1 a Pabjanickiemi Tow. Eksportu wi z Łodzi (ul. Nowokielna 3). za nieprze
Bekonów. Mocą wyroku Towarzystwo ma strzeganie przepisów sanitarn)'ch przy 
być wyeksmitowane z budynków miej- sprzedaż v ojt'órków_ 

rodowego w Kaliszu, przy' udziale prze-
szło 150 osób. Zebranie zagaił p, o. pre- Na m~rglnesle posiedzenia Rady miej
zooa i wiceprezesa koła miejskIego, p. sk.l~f. Dn~a 12 bm, .0. godz. 10 odbyło s:ę 
mg. K. Herbich, witając na \vstępie p. po- posledzeme Rady mle:skiej na którem do
sla Bieleckiego, który wyglosił bardzo cie- kon~no wfboru trze.ch członków Rady 
kawy re-ferat o sytuacji obecnej w Polsce. pO~IatoweJ: Pp. Edmunda Wyganow
neferent omówił I oświetlił rolę Sejmu l sklego (Klub. Nar.). Henryka Sierosław
na.szej reprezentacji narodowej tamżl:, po- skiego i Wada wa :\Iargla ( .. sanacja" i 2;y
ruszył temat zagadnienia ustroju na.sze~o dzi). - Na _'wniosek przewodniczącego na

ISki ch. 
Kronika pollcyJna. Policja aresztowała 

_.\lfreda Sła.tyńskiego zam. przy ul. Pol
nej, za be~prawne użycie broni i zranieniE!' 
Marji Gajev';skiej. - Policja u.ięła Tadeu
sza Bębnowskiego (ul. Ostatnia 2) podej
rzanel{O o dbkonanie szeregu kradzieży. 
Równocześnie ujf:!to BoI. Machalę bez sta
łego mie,i.sca zamieszkania, poszuka wane
go od dłuższego czasu przez poliCję. -
Na gorącym uczynku kradzieży trzech 
worków owsa ujęt(l Kazim:erza Krigiera, 
(ul. Wrsoka 2) i MieczysJawa Mitę, (ul. 
Polna 21). 

Ze sądu. Sąd ~rodzki w Pabjanicach 
skazaJ 2;vda Izaaka Dawidowicza za usu
nięcio zaiętych przedmiotów z pod węzla 
e.gzekucyjl}e~o na mie,siąc aresztu. 

Delegacja bezrobotnych. W dniu 16 bm. 
tvmcza.sowy prezydent m_ Pabjanic p. Fu
t"ma pr'zyjąl delc-gację bezrobotnvch i 
przyrzekł za.iecie się losem Pabjaniczan po

"' rcrnika Zgierza 
Walne zehranle. W sali szkoly po- Państwa (Konstytucję), sposób jej uch\\'a- da uchwalIła dalsza potyczkę w sumie 

wszecbnej przy ul Łęczyckiej odbyło się lenia, bu.dowę wlad.z, ,,sanacyjny projekt zł 3.003. na kupno reszty Ilru ntów pod bu
rod przewodnictwem prezydenta miast !l ordynaCjI wyborczej, sprawy polityki go- dowę koszar dla woiska ,Tastępnie roz
Zgier::a p. Jana Swiercza walne zebranie spodarczej, oraz stan naszej narodowej or- patrywano nagły wniosek Klubu Narodo
czlonl,ów Spóldzie:ni Spożywczych "Zlto- ganizacji. Za piękne przemówienie sala w ~g? ~ sprawie tajemniczego orania l~,'~u 
da". W cio,!!u roku sprawozdawczelZo dRI podz:ękowaJa mówcy gorącemi oklaska- ml~Jskl.ego. Klub ~arodowy, domagal s:ę 
się zaznaczyć' l.naczny odpływ oszczęd mi i podziękowaniami. Następnie p mg. \\yjaśmenia kto, i na jakiej pIJd.,tawie do
ności. sldarlanych w Spólclzielni i masow~ Hel'bich przedstawił plan pracy zarządu puś~ił się ~ej ~a~ol\'oli Przewodnicz::(<::y 
wycofywanie r.ię czlon'ków z ud7.ialaml. miejscowego koła, częściowo już w czyn rrlg-I:sto \\-YJa.śnlł, Jakob}' to zrobiło wo;sko 
Powodem te~o u;emne/Io ob;awu bylo wprowadzony, jak: propaganda prasy na- i te na przyszlość już s:ę to więceJ" nie 
wymówienie rlywidc"f!v od zakupów_ - rodowcj, uruchomienie czytelni w lokalu pcwtórzy, W końcu radny K. Lipillski (kI. 
Obrót wynosił rum 3~9.73 7.1. a prelimlno- kola, akcja uświaJamian;a spoleczeliet\\'a ~ar,) w!lió,sl. aby na przyszlość po.siedzeń 
",ony był na 900 tys. zl. Na towarach o popieraniu swoich. stale zebrania czhm- nadv nie w~'znaczano na godziny ranne, 
o~iQ"'ni!'to 9 nror. zy~ku brutto co stano- kó . t T 'I l l - W I . P o mi e, acz <O wiek trwające gdy t w tym czaBie radni nie mog" opu-
wi 62648.78.,ł. Wobec tC''ł'O, te km:7.tv obi' k t d ' b' .. '1 

l 
105 -o rzy go zlny ze ranie. zakoilczono szczać swvch v.aJ'sztatÓ\" prac".'. 

/!ó pe przewyt!lz'-ły zyskI. Snóldziclnia h I . • -, 
poniosła stratę. \\7 ciągu ub. roku 7.·iI,WI- uc wa en:cm rezolucji, wyrażającej cz~ć Smakosz żydowskiego owocu. On, 15 
dowano dWIl sklady, które nie rlnwnlv dla narotJowców lódzk:ch i radnyc~ nal'o- b m. o godz. 15 m. 10 p Kiel'ocil'Gki z 
zyslUl. O"óJnie obrót w skl~dach •• Z'!'od".·.. dowych Zl't ich twarde stanowisko w spra- S'eradz . • .4 -k k 

,.. " .T wach pO[dkości miasta, a zm;erzaj'ące do '. a I s,aruzy urzfium - 'I'tBy skarbo-
7,TYlniciszv. I się od 8 do 4;; "roc. Nn r. weJ kupowal OI"OC '" 't "'a' & d ,- wlodarzenia calt:m kraJ'cm przez właścI'-. ., .. t; ra._ nie u L..y a, 
1!l31)-3G pre~iminnr2' hudteto'''v. przewirJuJ'c ~ mimo że obol, J'e't o '. wych gospodal'zy. Po odśpiewaniu •• Hy- " " wocarnla l stra'O'an 
obrót w wy~ol,ości ;;(10 tys. zł i mote przy- polslii. Wstvd! '"' 
nieść nrzy kalkulacji 9 proc. okolo 45 tys. mDU Młodych", pokrzepieni na duchu, ka-

Co mafą robić? Oonosiliśmv o porzu- zł zysku brutto. r.7,vste~o zysku preli- lisc~ narodowcr opuścili zebranie w glę- ~a n~ibl~dnleJszych. W związku ze 
ceniu pracy przez robotników zajętych minarz przewiduje 3595 zł. bokIem. prz~śwladczeniu, że niedlugi jest ŚW'lętaml W:elkanocnemi odbyła s:ę z·b:ór-

zostających bez pracy. 

tłuczenlcm kamieni na szosie łaskiej. Po- czas, kiedy Idea narodowa odnieaie calko. ka l,la lOa lb:edniejszvch, U1'ządzona przez 
"odem J..orzucen:a pracy byly zbyt niskie Krorrika Warty wite zwycięstwo i peln.' tryumi w Pol6ce. tut,l:'jsze Chrześc. Tow. Dobroczynno':ci. 
zarobk i. Jbecnie dowiadujemy się. że ro- Uroczystość dzielenia się Jajkiem w Zbl?rka da~a wynik na~tępujący: g-otó\\'kq. 
botnicv zwrócili się do biura pośrednictwa Z ruchu narodoweąo. Dnia H b. m. w Stronnictwie Narodowem. W niedzielę, zł 2113 g-r 1J, kartofli l"D kg, wę.~la ?;j k~, 
pracy 'przy ul. Pomorsk;ei z prośbą o za- Warcie odbvlo sIę waln; doroczne zgrama- <?8. b. ~ .• o godz, 17. \\' lokalu własnym, chlcba ~ lig'. słoniny ?~ k!!, kiejbasy }~ 
trudnienie. lecz spotkali sio_ z odmowną dzenie Stronnictwa Naroc:,')we"o. ul. Babma 8, 0dbędzie się tradycyjna UI'O- kg, mąkI 2i kl{, mvdla i kallalki, proszku 
odpowiedzią. • O po-,arcie chr<:_'Śclfa6skiel plac6wkL czystość dzielenia ;:J.jkiem zorganizowa- do prania 2 paczki. cykorJi 2 paczki. k:l-

Z tydowsklef łąkL Policjq j)ociąllnęła W handlu "!'alantc-n "',ym Feliksa Bobrow- na -dla członków Pt,r ;\/81' nrrp.'l obecny ~'Yb1 ga,c7,k ę . ~ary d t~ rozdzielono na SO 
do od pO' edzialności karnej Żydów Jakó- skiego w "Tarcie " RvnT~u został sprowa- zarząd_. a,l le. nlejszyc ro zm Podaiąc wyniki d d . ł t h k . k zbiórki oraz rozna\\ nictwa do Dubl:czncj 
ba Jakubo\viez8 i Urbacha Efroima, (ul. zon~ zla g? OW)~ .. czape I ~peluszy Pl'ZJdzlaJ do sądów okręgowych. A8e ~\ iadomości składamv \\'szystkle-m paniom 
:;. mkowa 20), Z/l. nieprze;;trzeganie przepi- męskIch. 7a:vlllda.mla.ląc o. tem mleszka?- ,"orzy sądu grodzk:ego w Kaliszu przydzie- I panom, którzy pod iell «,ie roll k \\ cstal'ck 
'J .~' I"[jVlita\'nveh l-f""",". ~~ ',"''', (1)1. Z"I',- I l'ÓW Warty I okohcv. p;'08lmv o poparCIe I leni zostal': p. Zdzi.,ław Oąbro\vski do s"- oraz w6z"'tkl'm ofl'aroda - -.. l 

1
") . ~ l L" J u . Ak d . ). 14 b \u· d k '" J" \\ com tS,a I OpIJ -kowa " l ~ze IUgera !'l",Z 0" lU .... UI::lt:.- a em]l1. I w.,[! m. w ,.arCJe .,ta· u o ręgo"" ego w Kaliszu. a p, Andrzej ",kie BÓlllap"'~ Z:;.p'-ujcle b'e a ,' , 

kleg? 3l. za potaiemny ubój I wreszcie i l'Imi~m AkcJ,i Katolickie} odbyła .,ię aka- D~brljwski do sądu okręgo\\ego w Pozna- I kó\\- ., 'tU'zdc l'ow. DOb;oczynn~ś~~ cz SP: 
M00l4 fryd~ 1fłUc1c!e1& t.kalJ!1 Drą I dom.J& ! raCji Roku .Jv.bUeuazoWeeo. mu. A radz;u. - l W le 



MA -

syst. ,yStauffera" 
poleca naJkorzystuiej 

~t. ~ra~ianow~ki f lka 
Spółka Akcyjna dlSS4 

Poznań; Plac Wolności 11 
Telefon 40-tO i 40·11 

NA SEZON LETNI ZNANE z pieknf'go fasonu 
i solidnego WYKONANIA 

lO 

'" ~ .. OBUWIE 

Na Włosne ł lato. Poleca na 
lIbrania męskie i damskie. 

Największy wybór 
Tapety 

Linoleum 
Ceraty 

Chodniki 
Dywany 

DJwaniki 
poleca tanio 

tJoleca 

Zb. tlJołl2órskł !!!!!Tw!:~~!~!. Kapelusze u:::~~~ -krawaty· 
Poznań, Pocztowa 31 ~ 

D LA PAN i P ~ow D-I " • koszule. kalesony skarpetki. lasl~i itP·, bieliznę damską 
Telefon 12-20 ~erzawa 85 buraczane) pończochy, panłotle. ~ękawiczkł, ręczniki i płas~cze 

J .. JA K U B l E e, Łódź, 11 listopada 26. PrZYlmUlę asygnaty I .O. bjęcie.2 506 kąpielowe poleca w wielldm wyborze po cenacł1przystępnych 
Tow ... Kredyt" .. 'El' 11 d . . k· Ł' . • 

;~iiiiEiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii_iil t:o~cJni~c 25 buraczal}e-j objęcie "r.& ..... OaO z~eJs z. odz, AndrzeJA 3 ••••• iidil(ilii22~5 ••••• 111i 2600. Karalus. Poznano A1aI'S~ał· , • ka Focha 25. . zd 76 \126 n 8618 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka2dt> 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo. 
i. w, z. a.= każde stanowi 1 słowo, Jedno ogło. 

~ szeme rue mote przekraczać 100 słów, wtem 
5 nagłówkowych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~!łolłzenla wśród drobnych: .-IaQlo_, adJJmełr 30 grosz,. 

! Rowery l Na nadchodzący sezon r Wylęgarki . 

I 
~1T~~e tH/~. ' ~5 . polecamy nasze bogato elektryczne, nowp i naprawy. -

K i I 1 ... ' I I Czerruak, Poznano 27 Grudma 16 
am en ca kat f,:a~lllI~p ty zaopatrzone działy zd 76 881 ~ -

cena ~OOO zł w tym 32000 amor: Wlld ~Ilłm, G , . KoloMlnf ·w3"~r w62pr~i~b . gR ,. clnlec uraczane 
t~acJ.i spn;eda Nowak, Focha 15 I i 14;11 '9 tunkllw JakOŚCI I wzorów firan pełnym biagu 
•• rawIlon". Poznań zd 76 909 j! - po cenucu bezkonkurencYJllych . .. ~ 

I Znak oferty u<tp!'zyldad: z 18924. D 2i45. d 1790 
i t. d. = t słowo, 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 10.30. w Mboty I dni przedświą· 

tecznę przyjmuje się do godz. 10.15. 

Oo::loszel'Li,a do 30 słów dla pQ>&zu
kui&cych posady IV tej rubryce 
obliczamy PO jedne; trzeciei cen.ie 

drobnych . 

trzyplętrowa nowa, CZYIlf<Z 5000 o kil ~Ie !lw~ I . Goś ". 20 b -----j 

I 
Kol nj Ik oraz 'lil'mnil'ł nog310 zappatrzollYlzabudowallJlI. Inwentarze jllerw-, . 

KamIenica . .~. a a _ ~Zi81 W~ .. lht'h r}hił mphlowycb ' s?,.rzędnć> 18000. wpiaty 8000. - .... Który 
~~~\!t~~~t~~~~t\~i.~;~~i~;:~~~~~k~t?~~. . ~~~~i r?~~~~~ ~~ol1l\Jt~~~k~ II ~ .. 42~~.~" ~;:~w~~.~rs,z~3iJ. /k1~~2~·r/"by~:~iG;~~~ ni~~Ł\~J~.:~t. It't>ł ';~bl fl!lri }?fl~~i(JJk! ~;';i~~f:tfl~a. rJ~~ 
daZp1)wOd ~tar!l~ć.=posie,l2iciela. · ł'o!:nań,·zrl 7& !l{j:3 ~ J,_~vru \ " y \;' c' , 55dl'eno-wanej · ., rn8~J Il;'!?pp1'.l1ar~eJ :\[fmąy d,-a. Olk~wl otf'rty OrędovQ.lk. Po-
Oferty Ol'Eldowmk. Poznań \ l\fichał Pleezyńskl .. \or .. 0"'!811, św. , arem,,, ... . /I znan zd 78317 . 

zd 75292 D 'przy do-mle l1le Dozalu~e I. prz!,konn lU6 •• te 
OJą. Poznań Btary Rynel. H parter kościelnPJ wsi · mi. tąm kupuJe !H.e1 l)lf!tylko . n'aJt~-1 • 

z ogrodem ~ p()koJe. kuchnlII. C4l-\1 ,J.J\etro .. Tel. 24-14 IHIj'otnik inwenta -~&.lI'Ii . me, ale I naJ eI!leJ. Fachowa . Kupiec -
~~n Uifatlt~g . .Afenj! wkkluc'-I.e.ni. \\ oź.nf>J. ·Pomimo. rp" pln"yjnych reszt!' il'1'I\rtr .. . ~br 'kKa• ~l.b~'Zyml ł w~rnOk°'.i; ()beUl1ln:t 1. bl :;1nźllmi kolonjałna. 
GOSlY(I. r WUJ. , ora edl>~t':Jgj 'll~~:c~~h:;i'~ ur]z",'lamy j4'SZt~{fl z~ar1. Sa,pie-żY .. .d:~.' rg~;e;~.1 \Vf:JkY; war~zt:fy galartteryjkllą. żebJawI a· orai!; ljQl>ty; 
---'~~::i~~~~ii~---- -- . .ll8.pr"awy;. ., . ng 8849/W lacl'Jn.ą t6,ry, y na urze' ~l.e l . ~--- ~o.stĄI. zwolnrony, b •. !>O,wst:lr:uec. 

S ' d · 22 · .. '. J :. e-nerpcznJ ·&umlt~nny. w WIeku . prze 8m pszenne .. lat 119: i>zuk·a. 'jakiifgok(5lwiek· 1a-
~~fll' .. -,o.c •. zapU!i.Q;wanie, I);1.11[OWIlp,e.s inwe,n- j~gia. ew Jako. p<?drM;ujllr;:y~ ta· 
!!!! tarzem 630a. wp/aty Zł 000. Zna· s1tawe ·oflirt;!' '" P"· adr: · 'W;" J..Jyle-

.,. . . - ... ,.~ czek. Pry.no,da. Chremiec. poez- wiez Ostrów. ·· Ił!. Wybickiego 6. 'I 'l'oruJi:'" 14:110uhvory l»wa~ne 'serW'1fto.fiium , WJtm.l- 17.41"·.audy~; tJl;~~ią~I:-'ifari>cin-. .. ,_,. ~i!la 710M .-, .:' " ' . id' N 7!l8. . .. " .. _ 
. ,(Pl:!;,ty): 18.45 l!IuzY'ka nastro.iowa da dla choryC'h iw op,r. ks. Re<ltaIJa.-, . 

• . •• i. z p,yt:.19.25 WIąd, ~!l'l'rtowe Ż,PQ-118.10 Teatr Wyobra~ni z Wilna; Gościniec. kolonjalka 
Piątek. dlIIa 19 kWIetnIa. ~~,roZ!a' l~.iłO !r; z \\ armawy. - 18.30 koncert rei-kla.rnowy: 18045 - zabudowanie masywne 11 poili. 

K t · l' ~O . Id . l" ~·5 " l Kr~kowa. choraly ;r. 8. Ba~ha w. opr. ~. 28 mórg 15 OOO~ PrYllada Chro-
a oWlce - " . ., .!:ne · a. ".t> I P ń ". Sto,kowskle"o (wyk }j'I1a<delflJ- . Jr . . .J' chwilka spoleczna: 14.00 muzYka oma - 6."" audycja poran- k.i' ° 'l' ~ od I - L St k • mlec, poczta '-~Iaz. _pow. arOCIn 

p()wa~na. ~ .płyt Bacha: 16.45 mu- i na: 7.~ó pro!!}·al!l J,u!- dz:i-eń blem; ~'ki~~o.) (pi f.,.\: ,r9:ri~ pro.tra~ ()~a zd 77_~~. ____ _ 
zy.Ka relIi.2'I.fTI8. " płyt: 19..15 . .M'U- , CY. 7.00 wskra.ztm:kl ~ra~ty{'zne. dz. nast.; 19.11) l!krzynka rolnicza ' . 

Malarz· 
pokojowy, finny. kartą rzemleśl· 
niczą tani szuka pooady Po.?lna
uiu . także prowincjJ zaraz. Zglo
szenia Orędownik. P(}znad 

. zd 75 871 ~ 
zewm śląskIe d je){o ~roirrap1". _,1.57 t;. z .'" 3~szaWy. 13.00 .. J. I 19.25 wiadom. sport. lokalne: 19.30 95 buraczane] 
wygI. d,'. DobrowolskI: 19.30 s~nll- fI,~Yir·. -.Si.edem sl?w Zh~w1cl:-i wiadom. sport. OltóhnoPDIskie: - zab\Jd()~\"anle wszystko murowa- Pomocn~'k' piekars,ki 
ta Beethovena w wyk. 1. Fned- -za warteŁ 8mYCa:~OwY \"\; Wy.k, 19.35 \Itwory w ŁranskrYlI'Cji na nt. inwentarze. maszynami 23 (){)O . 
Olana (fort.~ z płyt. . I z~~l~o K~mp~~~n: .... o T(~. M~l'l kwutet si:uyqzkowy w wyle ZpsP . . wfllata 17000. fr'ynada •. Chro· uczciwy za malem wynagrotlze-

Kraków _ 16.45 p.iAAn! wielkO-I wszysbkie r07t")óśn~t _ 111' 50n~ Le~era - p[yŁy: 20:00 k?ncert mlec, poczta KSla~,· Jarocm. n~~m szuka pr~c·~_'A 2;głosJ;epl,a 
postne z pły,t; 18.45 marSiZ-e- za'IWarSlZawy~ i'a.55 pn,egl:i.d ·g·el_1rll;li!'\'. ze Lwowa: 21.36 d~lenm~ · ~_ 7J_054 · leodoI Ku<;zyf\~lt!.UJ"c,e n. No .. 
łcoo-e z płyt; 19.15 recytacje prozy dovvy: 15.45 z Warsza",~y: 1~.451 ~1f)CZ.: 21.40 .. J1l;~ praS,UJemy, I ' . n g'914 -
.. P:ielJ1:rzymujące krllVte". Jąna ' Bl"I1ilLJhino Gkli z ply.t; 17.00 tr'l zyj.emy w Polsće .• 21.4a k~ncert RestauraCja 
WIktora. Wy~1. P. I-I. Jelskl: 19.25 z Warszawy i Lwowa; 18.30 Ży- reT~I.g; Z ~r~kow:? 22.15 .. Wlersze koncesja. dobrze UlTIPblowane. do-~ ig:r#~::'" 
lokalne wia,dom. S,port.: 19.30 tr. 1 cie kult. art. i &po!eCllllle Po,zna- "!lel~()IP1<1.t~ow~ .J;I oprac. B,t. bra pewna egzystencja z powodu . 27.WOL~'i ~.!!:LS2 .. 

Warszawy: 19.35 fra,gmeąt~ ni.a: 18.35 koncert z, plyt; 18.45 ~~~Z~;;;~~;?, po{l'~~r. ił:~n.f~;~ choroby okazyjnie o,dstapj Ga- I - .- -- .. rt ""n= 
plY'towe z .. Mcs1!a pro defunetJ.s Rleh<\wsky: .. Orator:rom .. Droga I d.zi - k'e'" ( cwella)' 3200 Nau- włalr.owa •. GnIezno ]\'lleczyslawa 1 Potrzebna 
- wyk. chóru opactwa św. PlO' Krzyzowa" lla chór ch!op.iecy i ki nSi \k'{) a tn", Ó . z i). zd 770,,3 --

• t!ą z Sole5mes: 21.45. koncert re- sola Dod dyr. Ro.mana Heisin..goa. 'niu'~:' ~vo:ł ~8" dr ltig e Ja;:~: osoba do gosp U3r~tw9 domowe· 
Gdynla - Plac, centrum, IlInJny. wy,k.: J. Nlllcka (sopr.}. sonstka: Stanisl. Such9fil}lska bis-iak' 23 i5 wiadom' meteor dla 65 mórg go na "si we J~"rze. Wym!ll~ane 
746;mt korzystnie .spr~edam. Go- E. Sękar6wna (a t). K. Meyer· (aW; ~9.07 program na dzień na: komu,ńj.ft.· lotn.: 23:20 n,jeśJ\ _ buraczanej ziemi. 7 pokoi. in wen- ~~towlfl)il". c.h~w dro~lU. Wyna
t,.ó~ka. Zg!oszeIJIB Czech ak. - hold (akolń,p.). . st('lpny. ~9.1IS skrzynka ro1nl<:za. L.Wsz.Y'Stkie nasze dzienne wra. tarze kompletne. mleczarnia _ ,Iodzf'nl~ .skul .nn" p~,I01'z!'llla do 
~ch~~.:.~:....~ląsk. __ ng_8871 Lw6w _ 16.45 pleśni wieTh:o. lą:'.5 WIadom. s·POrt()we POO'lla·'wY.... wptaty_.12000. Ga""Iakowa. Gnie- Oredowmka. PJ.t.nan d 1914. 

poslmę w wykona,n.i'U lwowsk. eh6· ma . .19~31l ~r. z Wars~awy. Lwo- zno. Mieczysława 1. zd 77 052 
Dla narodowca ru me6kiel!o "Bard" pod dyr. Fr. wa l Krakowa. ~ ---- .~ . .. --- Czeladnik 

sklep kolonjalny. narotnikowy - Rylinga: 11'.40 III11dvcja dla cho- Resztówka . . 
przy świetlicy Stron. Nar •• prze· rych w oprac, ks. M. Rękru:;a~ - • 7 ó . I k d krawl"lckl mlu.js.zy. zarlliZ po-
dam. ~głoszenia Czechak. śWię-118.45 ffiuzylka z plyt: .19.15 Platek. dnia 19 kWIetnia. 1'0 mtJg 'kSl?a~la, a. tP!).r • WG l' trzebny. St Ntemczyk. 8<z:uno-
tochłowlce. śląsk. _. __ ~_ 882 ,. ~&P(}mnien,ie o da,wnej Gdyni". Piątek dnia 19 kwietnia. Radl~ Paris - ~..45 koncert G:;"l:k~~a Ol Gn~~;~~ rui1i:~~;:la~ I tuly. Rynek 1. n 8913 

Platforma ~i~do:~.ldO&1 JiOk~t~~aił~51!~ 0.30 audY'da ·poranna.: 7.11) dzden :~:~~~r~~~ó· .. la:~:I~);u:~:~~~:lwa 1.' zd 77051 
w dobrytt s. ta le na ~przed'lŻ. zyka z .~O koncert reU~jj: l nllk por.; 7.45 p!'oATam na dz. bież. teusza" orator.ium. Ba<c\la ~r. ~a Pomocnik ogrodniczy 
Oferty Orr.dr wn'l, Po~nań fl,lharm. Iwow~,k;eJ: 7.50 WSlkn.zówkI praktyczne; 1~.05 w.sIZY5tlcie rozgłośnie rnemleckle. mlodszy potrz"b:1Y ód zaraz. -

zd 76 Sila Tnw. MIt"''''~ń''''O i chwHka dla kobiet: 12.55 .dlZliennik Motała i Sztokholm - 20.00 - I zn.aj/)l!lo. ~ć j~~ka pol~kieEo i Olę-
--- _. Sołtysa. W. Ję- , holrudn,: 13.mi koncert relisd.inv z .,Wielkano.c" iztuka Stfindberg8.,/. mlecklerN. T 'etzowa. Oho.~·;llkJ. 

Gospodarstwo (sopran) S. Ringle- : Poznania; lS~ wiadom. o eksp. ()810 - 20.40 m,uzylta k.ościelna. Pu~rwszorzędny ul. GvoIn..,zYńska. n e,911 
17 ziemi orn!'j. 4 laki. :i;ywem!. rowa T. Szymonawiez (te-I polskIm; 13.55 przegląd gieldo' Budapl!szt - 19.40 . Pasja Mate· Chrześcijański Zakład Krawiecki 
martwemi imwntarzfłmi. W aści- nor) i rtini (blUl). . wJ!: 13.45 ffi'uzyka reHgł.}na: 1$.30 tliSza" Bacha.. Beromuenster - Juljan Boroń Łódź Żeromskie!tl} Od zaraz 
ciel Kitz!'lmnnn, Wola Jahlofi- .. .l.Jegrmda o jaskó1cl''' OPOW'llrl. 20.00 koncert wielkopiatko>wy; - 93. .• n 8819 
ska pow. W"lsztyn. zd 76513 Łód:fi - 13.1JO wiadom. Jro!3lPod.!dla dzieci starszych świetszczyń- 21.25 lIIu.zyka Glucka. i Beethove- poozu.kUi-° 5;~ 

F b P k t l · 13.55 przegląd :::ie!·dowy; 14.00 ply· skiej: 16.45 śpi·ewy religijne w na. WIedeń - 20.30 a·udycja wieł- Z ki d kowala. maszyny"st"" ar y. - o os nlany , ty: 18.45 m~yka (plyty}; 19.11; ł wYk. Enrico C;trnso - płyty: -: kanocns. Pra!{tl - 20.00. kc>ncert. a a y 
~llo l I;) en , Illit .2 - .. st"hl\J'Il' TJ810: RapsodJa norweska (ply. tY):j17.0.0 .. Dys:kutI]~my na temat pra·, Rzym - 20.30 tr. z ~lPs·ka. - krawiecki. Stlllll",law Sowak na ordynarjl. Oferty wraz z nd 
k ~e'la znam' ŻP nltJ1nn:I'J POZnJlńj· 19.%5 Wiadom. s-port. Io<kalne: cY l c2llowleka - wy·~I. prof. B' I Med.lołan - 20.30 z Lipska. Bu· Łódź. PIOtrKowska 166 .JloIPCII pisami świadLctw nnd.ylai'. Ad. 
C hwal ·szl'wc Z4 .Jaroszyk. 19.30 transmisja z War Z8WY. 8uchodol~ki: 17.15 recitalorgano- kareszt - 20.15 koncert Bymfo· wielki wybór I!arderoby. RohotR mil1istRrc.ia Dóbr. Kamil'ń l, 

~ " ,1 995 Lwowa i Krakowa. wy Br. Rutkowskiego. Tr. z Kon· 1 ni-oony. pierwszorzedna. n 7715 Kalisza. d .90U, 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie - to Edmund Rychter Poznań. Ostrów Wlelkop • . 

L rl j t na m!es~ąc maj 1035 rok11 wląClZll16e k19iIl'lJkowt!go dod<ll:tkn f)()IW'i~
r r 7 e p a a ściowf-go. w Po~nanlu w ekspedycji zl 1.95. w agencjacb zl 2,20, z od-

no-szeniem do domu zł 2.20. aa prowin('ji na pocztach już z odnosze
niem do dO/l1u kwnrtalnie 7.01, miesięcznie 2.34. pod oPMka miesięcznie w Polsce zl 5.00. 
w IIlIlyC'ł! krajnch zł 5,00 Przy 7·miu wy~aniach tygodniowo kosztuje .. 9rędownlk" miesię<'Z~ 
lii!' ;>:\" zl he~ odllo~zenia rio lłomu. W razIe wypadk6w spowodowanych sltą wyzszą. przeszkód 
w z;k adzie. st.rajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma. a aoonenci 
/II .. w,dą praws domagania się niedoetarcronych numerów lub odszkodowania.. I 

Ogło S zen · a !lit atronle O·lamowej 15 gr. na stronle 4-Iamowej przy k~ńcu tek~tu 
l redrukcyj.nego 30 gr. na I!tl"onie czwa.rtej 50 ~I'. na stronie (lmgiej 60 g,'. 

. -- Przed wiadom<>śeiam.i potoczT)emi 100 gr od l-lamowego mi!'rued·il. 
Og,toszenia skoml7likowl)!ne,z zastnze:i:eniem miei$ca od poo7;czególnego wypadku 211% nn([wyźld. 
Drobne ogłoszellla (najwyżej 100 słów wtem 5 na,g,lówkowych) sl~wo naglów,kowe (tłll .t C) 
15 gr, kaMe dalsze ~Iowo 10 gr. 0liflaszenia do bicz'iceg'o wyda.nis pJ".zyjmujemy do gorlz·ny 
10.30, II do wydn!'i .UJedzieln.ych i ŚWlą,tCU2lllych do godz. 10.1.5. raJUo. Za rM.nicę m:ę l lz)I zll.,la' 
welll s wYSOko8cllł ogłoszenia. POWB'tadą wskutek ma.try{)()warua.. wydaw,niotwo nie odpowiadJ. 

Red&klJor n:tcze1ny: Ta.deusz PowJdzki. - RedalrtM odpowiedziamy Andrzej Trellll I> Poim.ania:. -' Za w&zystkie wiad6mośei I artykuly zm. f,oolli od~ia.da Leon Trella. L6(lt PiOtrkow~~a· n, 
_ Zs - ogios-zenia i re.\t1amy odpowiada .91dministra,cja w osobie p. AmtOi'li~o Leśni.ewiGlza w .Pm.naniu ...... N~z8Jllówi()JIycb rękopis6w r.edakcja rie ·2:WTaca. 

Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt llrOO2lystyc.h ~ datą na d:tieti n88te~. · Wyd_nietwo Drukaunia PolskI;! a. A, w Poznaniu. !Jw. MaJ'cin 70. 

T6lelcny: łł-61. "' .. 'M, ~. 35--24:, s:s-25.. łO-72. W niedUele.. ·;.1eta ł pó:&lyin w1~n~ tylko ~'12. P. K. O. Poznań JU"_200 149. 

," 
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idowis 
PubllcZDOŚĆ przywdzfewa czar.ae stroje - "Jerazalem, Jeruzalem, D~wroć sf, 
do PaDa Boga twoiego'~ - Proces;a wielkoczwartkowa 1 rezurekcYJD. - Za
sttPY P01l:utDjlrOW 1 pokutDfc - P1eiui tryumfu. 1 zmartwyc.llwstaD1a 

"Kto nie widZ'ia,ł Sewilli, nie widział cu
du", mówią Hiszpanie, I poniekąd mają 
słusznQ.Ść, Sewilla bowiem, to piękny o
gród hiszpań6ki, rozsiadły malowniczo 
nad brzegami złocistego Gwadalkwiwiru, 
to sie-dlisko sztuki I piękna I nadto miasto 
ze wszystkich mia6t hiszpańBkich najbar· 
dziej pobożne i hołdujące odwiecznym tra· 
dycjom wiary przodków. 

W Tygodniu Wielkim. zwanym "tygo· 
dniem Eowiętvm", napływają do Sewilli z 
rÓMlych prowincyj nie<przejrzane rzesze 
pątników ze wszystkich sfer społeczeń
stwa, zjetdżał te-z do czasu trwania mo
narchji król z rodziną i calym dworem. 
Alfons XITI miał bowiem tytuły .. kl·óla 
jerozolimskie~o" i ,.króla Sewilli" 

Ceremonje, upami~tnialące :\Iękę Pań
ską,. rozpoczynajĄ się w Wielką Środę. 
Wszystkie kościoly obite są kirem. a 
,.Ciemną Jl1tr7:ni~" śpiewa ducho" ielistwo 
przy zupełnie zamkniętych oknach. Żało
ba powszechna. PublicznoAć prz~\\ dzicI\a 
czal'l1e stroje. 

Obnędy trwają długo , bo' od godz. 13 w 
południe do z.mroku. Wspaniałe. maie<sta· 
tyczne śpiewy przypominają, podobne ce· 
remonje \Y Rzymie w bazylice św. Piotra 
i Latera(1okiej. Lamentacje tak wzru.,7.ajl\ 
pobożnych. ie gdy chór śpiewa ie po laci
nie: ... Teruzalem, Jeruzalem. nawróć się do 
Pana Doga twojego", sl) chać gtoŚllf' łka
nia wśród tłumów. 

Do naj\\spanialszyth jednak ceremonij 
kościelnych w Sewilli należą procesje: 
wielkoczwartkowa i rezurekcyjna. ~ie
przejnane rzesze uczestników w imponu
jącym pochodzie przez rniatito. Na czele 
kroczą muzykanci, grający na małych fle
tach i dobosze w uniformach białych. a:a
lonowanych purpurą. Dalej kohorta ro
słych tołnierzy rzymskich, za nimi chóry 
śpiewające psalmy. Potem widać olbrzy
mie rydwany z platformami, a na nich 
grupy mi.,tyczne, jak Jezus upadający 

,Drogę krzyżowa." w Rzymie odbyli, jak 
corocznie, braci;;zkowie zakonu I "Buona 
M<l'rte" ( .. Dobrej śmierci"). Zdjęde nasze 
przedstawia procesję na Piaxz.ale deI Co-

108600. 

Bajarz I.apońskl 
słynnym autorem 

W Szwecji cieszy ;:;ię ostatnio ogl'Omnem 
powodzeniem książka. zatytułow.ana "Ko
cz.ownik", której autorem jest pewien La
pończyk, Anta Pirak, znany w swej ojczyź
nie jako świetny opowiadacz bajek i daw
nych legend: 'V związku z oryginalną p<)
stacią autora popularnej powieści, dzien
nik sztokholmski "Dagens Nyheter" poda
je ostatnio wywiad 1- pastorem HaraIdem 
Grundstrlim'em, który jest właściwym •. od
krywcą" egwtycznego pisarza. 

Lapończycy. którzy zazwyczaj prócz Pi
ama Św. nie posiadają żadnych książek, 
gromadza, się w czasie długich wieczorów 
zimowych wokół ognin w swych .,katOT 
ach" (chatki lapla.ndzkie) i słuchaja, opo
wieści, baśni i legend z dawnych czaE'ów. 
Otóż w czasie jednego z takich zimowych 
wiec?:orów pastor Grundstrom poznał Anta 
Piraka i uderzony został jego niezwykłym 
talentem narratorsldm. Z wielkim trudem 
udało mu się przekonać Lapończyka, iż po
winien spisać swe opowieści, w które wkła.
dał tyle fantazji. Chcą,c dopomóc Pirakow1, 
pastor spędził z nim dłuższy czas w odlud
ne! chatce. opracowujqc wspólnie z nim 
książkę. Pastor Grundstrom zapisywał 0-
powieści Pi raka. który hist.orję swego ty
cia, pełną fantastycznych przygód, przepla
tal licznemi legendami i bajkami, zasłysz&.
nr:lmi w ozieciństwie. Pewnego d.nia zepsu
ła lm się jedyna lampka i od tego czasu 
m')~li pracować tylko w czasie krótkiego 
dnia zimowego. 

pod krzy tern, niewiasty jerozolimskie, św. 
Weronika, biczowanie, Zdjęcie z krzY'Ża i 
t. d. Procesja odbywa się nocną porą. U
czestnicy pochodu niosą długie świece wo· 
skowe. Dokoła rydwanów kroczy słutba 
kościelna i członkowie bradw z wielkie'll1i 
ozdobnem! latarniami na terdziach. Obok 
duchowieńBtwa niosą płonące pochodnie 
Lud rozn,odlony śpiewa wśród S1-meru 
palm i łagodnego powiewu, iaki zalatuje 
od brzegów Gwadalkwiwiru .. Takaś tajem· 
nicza poezja jest wtem wszystkiem. 

Wśród tłumu kroczą. liczne zastępy pOkut-I jak łany ~oż&. pod po~ewellD. wiatru; 
ników i pOkutnic, Są w ich gronie i dzieci P.ro.c~.la ~ezurekC.YJna odbywa 61~ VI 
ludu i potomkowie najstarszych rodów, Sewllh w WIelką So~otę ~rzed poł~dme~ 
idą, bez obuwia. z obnażoną głową, i we Gdy kapłan po pośwlęceruu WO~y 1 .ognJa, 
włosienicach. Wargi szepcą modlitwy, a odśpiew3:' leżąc krzytem, 1~ta.?Ję do 
wzrok ich zapatI"'lony w krucyfiks lub Wszystk ch ŚWiętych, gdy zdejmie sz~ty 
czaszkę, która świadczy wymownie, te na żałob.ne.~. przywdzieje białe godow~ zal,!: 
tym świecie Iy"zystko jeet marnością nad ton~le .,Chwała Pat.lU. na. wysokOŚCI. ud _ 
marnościami. Przed arcybiskupem, który r~aJą w .r~d~sne dZ\Vlękl. dzw~~y VO,szyst 
idzie w środku Olbrzymiej procesji. niosą kIch kOSClOlolV prast~reJ SewIll. J)ZWO~! 
krzyż z kutego złota. AI'cypastel"Z blogosła. gr~ją przez całą. gOdZI?ę. W tym Czasl 
wi rzeszom, które się skłaniają na kolana, miasto przywdzle\~a Jasne, ~.~rwne szaty 

odświętne. Na .. Wieży Złotej u brzegów 
Gwadakwiwiru zatykają białą, chorągiew 
z żółtYTIl krzyżem. Z katedry wyruElza po
chód 'z "'leśn'iil triumfu i zmartwychwsta
nai nil u"tach. A o mury starych paJaców 
i domów. o brzegi Gl' adalkwiwiru odbija
Ja Się ril'iof>ne brzmienia pieśni nadziei i 
chwał~'; AllelUJa! Alleluja! 

-

Tak )dhy wały się .,ła wne proce;e;je ~'iel
kono<sLOP w Sewilli aż do roku 1931. W r. 
19j~ !'Zad: :szpa11"ki, z\Ą,i:dczaiący, jak wia
domo. '000 1\ pł}'\\ em k,)n1unieiów relig ę. 
zam~'kający klasztory, wyp~dzający za
konnikÓI", nie ska-owal czci.zodnep-o sta
relW ob~'czfllU uroczy.-;tych obchodów 6e
wilakich. ZI'obił to po części dlatego, by 
nie prowokować do o<:ltateczności Hiszpa
nó·w. przy wiąz8 n~'ch do katolicyzmu, jego 
przepięknych obrzt;dów i tradycyj, z. dru
!1;.eJ zaś "trony zdawał Bobie sprawę z te
g'0. że. zakazu ląC procesję, pozbawi Sev,.·i1-
lę znacznego ź,'c"l1a dochodu; uroczy"tości 

Z Ziemi ś\\'i,:tej: Wirlok góry Oliwnej w t'bt><emnni; po prnwrj kośrlól l,i{olicki, 
wwiesiony w miojficu, w któreru pljmnno Chl','stusa. (Fot. J, R)!Ś. 

. tl' bo" iem śc;n,gały d9 miasta tłumy tury
stÓI\ z całego ŚI\ iata. \\'olno wi~c było i w 
ubicp'lych ostatnich czterech latach mie
szkatlcom :Sewilli uszano\\ać stary zwy
czaj, ale właśme \yśród nich powstała ten
dencja, na :mak proteotu prz,ecil\iko prze
ś~adowaniu reJi~jL wstrzymać się od tra
dycyjnych proces," j i urzeczekać at do 
lep6zych czasów. Z powodu zmiany rządu 
uroczystości te wzno\\ione zOotaną w tym 
roku i !Jędą niezwykle okll.załe. S. F. 
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a • • II • Z o zecl • 
N,ił marginesl:e tegorocznych mistrzostw pięściarski'ch w Poznaniu 

t I I z. • 
Stuprocentowy sukces Poznania w 

mistrzostwach pięściarskich Polski 
wyprowaddł zupełnie Z równowagi 
rozmaitych "działaczy" bokserskich, 
ZwłMzcza warszawskich, którzy wypi
sują niesłychane brednie na temat 
rzekomych krzywd, jakie 'spotkały re
prezentantów stolicy. Zarzuty te są tak 
niepoważne, że zwalniają nas od 
wszelkiej ·polemiki. Do rozgrywek fi
nałowych wszystko b-yło, nawet zda
niem delegatów Warszawy, w porząd
ku. Dopiero po finałach, gdy okazało 
się. że \Varszawa z trudem uzyskała 
tylko }edrlO mistrzostwo, wówczas
już na bankiecie - zaczęto demonstro
wać plzeciw Poznaniowi. Złe było sę
dziowanie, chociaż i przy walkach Po
znańczyk6w sędziowali arbitrzy z in
nych okręgów. Dopiero wówczas spo
st1'7...eżono się, ~. zawody odbywały się 
w nie.zdrowej atmosferze, gdyż pu
bliczność jakoby źle zachowywała się, 
chociaż kartofli na ring nie rzucała 
i rzucać nie będzie, jak to robi pn-

bliczność warszawska. Stwierdzić mu
simy. że na 60 rozegranych walk, 57 
rozstrzygnięto jednogłośnie, a. tylko 
trzy - większości~ głosów. Z walk fi
nałov.;ych, tylko spotkania Majchrzyc
ki i Chmielewski nie rozstrzygnięto 
jednogłośnie. 

Gdy w roku 1933 na mistrzostwach 
Polski, rozgrywanych w Warszawie, 
Poznań zdobył tylko jedno mistrzostwo 
przez Polusa, tego samego, który obe{!
nie uzyskał tytUł dla Waorszawy, gdy 
Łódź i stolica zagarnęły po trzy, a 
Śląsk jedno - wówczas przedstawi
ciele Poznania zachowali się inaczej, 
prawdziwie po sportowemu. Nie szuka
no winnych tam, gdzie ich nie było, 
lecz mówiono głośno w rozmaitych wy
wiadach: zabierzemy się do pracy! Oto 
w tym roku zebrano plon tej pracy. 
Gdy sobie uprzytomnimy, że na czele 
pięściarstwa w stolicy stoją Żydzi, to 
nie będą nas dziwić obecne ataki, gdyż 
są to typowo żydowskie metody dzia
łania. Jeżeli dalej pamiętać ~dziemy, 

Przezorny Kupiec, 
KAWĘ i 

Oszez~dna Gospodyni 
HERBATĘ 

kupuję tylko z pIerwszego źródła. w najlep<5zycll Ilatunkach i po cenacb najniiezych 

uFRAN()ISZKA GLUGI.4I 
Łódź, Południowa 28 właściciela Telefon 115-32 

ł kretnie nagrodzony wielkiemi złotemi medalami "Grand Prix". 
:'o/ajWlElksz~; Łódzkiej Elektrycznej Palarni Ka\,'Y, Sl1t'ogatów "Tryumf" i naj· 

sŁarE'.lej 'ł Łodzi burto'wni towa.rów kolonjalnyCb egz.' od 1~ roku. 
PABJANICZANOM polecam. SWIl mj~ przy uUcy Zamkowej 17 - 'l'eloion 3iO. 

że "bohaterzy żydostwa warszawskie
go", bokserzy z "Makabi" bawili w 0-
kresie mistrzostw Polski w Palestynie, 
to nie dziwi na!!! wniosek warszawski 
o unieważnienie mitrzostw Polski. 

J esŁeśmy przekonani, że Żydzi sto
łeczni otrzymają. należytą. odprawę ze 
swoim ".-nioskiem, gdyż mimo silnYCh 
wpływów Żydów w porcie, nie jeste
śmy jeszcze tak dalece, aby mistrzo
stwa Polski uzależniać od igrzysk ży
dowskich w Palestynie. 

"AZS" • Warszawa gościem 
"ŁKS" 

W pierwszych dniach maja na sta
djonie sportowym "ŁKS" od}).ędzie się. 
atrakcyjny mecz lekkoatletyczny w 
konkurencji męskiej pomiędzy stołecz
nym "AZS", a zespołem "ŁKS". Mecz 
ten zapowiada się o tyle ciekawie, że 
Akademicy zobowiązali się przyjechać 
do Łodzi w najsilnieiszym składzie z 
asami polskiej lekkiejatletyki Pław
czykiem, Duplickim, Twardowskim, 
braćmi Millerami, Kałubą , Kożlickim 
i Kostrzewskim na c7A3le. 

Lekkoatletki Berlina w Łodzi 
W tych dniach mają być zakollczo

ne pertraktacje w sprawie kobiecego 
meczu lekkoatletycznego Łódź-Ber
lin, który jak \\'iadomo ma oclbrć się 
w Łodzi dnia 9-go czerwca. Pon ic\\'aż 
Łódź ostatnio poniosła wielką stratę 
w osobie \Vajsównr, reprezentacja 
nasza przedstawiałaby si~ niezwykle 
słabo. To też Ł. O. Z. L. A. pra:snie 
skład Łodzi zasIlić zawodniczkami in
nych okrQgów w razie, '!dyby mecz ten 
doszedł do Hkutku, a 111 ianowi c i(',: W tPD /';po>;ób powstała jedna z najbar

dziej orvginalnych i interesujących powie 
ści, jakfe wydane zostały- Ol!t~t,nio w S1!WI.'- I 

cji ........................................................ .. 
Swiderską, z n oznu!1ia, Sikorzanką z,e 
Śl~ka. C&jzi -OW4 i in. 


